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C Z Ę Ś Ć  G R Z Ę D O W A .

103.

Odczyt p. Ministra W. R. i O. P. D-ra Sławomira Czerwiń­
skiego w Wilnie.

S za n o w n i  Pańs two!  N a d a j ą c  s w e m u  p r z e m ó w i e n i u  tytuł  
„Kons ty tuc ja  p a ń s t w a  a w y c h o w a n i e  p u b l i c zn e " ,  n ie  m i a ł e m  na 
myśl i  t ylko tych nie l icznych a r ty k u ł ó w  u s t a w y  konsty tucy jne j ,  
k tó re  b e z p o ś r e d n i o  zaw ie ra ją  p e w n e  z a s a d n ic z e  n o r m y  dla u r z ą ­
dz en ia  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  w pań s twie .

Poli tycy i m ę ż o w ie  s t a n u  p ie rwszych  lat  Polski  O d r o d z o n e j  
wykaza l i  n a o g ó ł  d o ś ć  m a ł e  z a i n t e r e s o w a n i e  dla z a g a d n i e ń  wy ­
c h o w a n i a  m ło d y c h  p o k o l e ń ,  c z e m — n a w i a s e m  m ó w i ą c  — różnią, 
s ię  b a r d z o  od  swoich  p o p r z e d n i k ó w  z cz as ów  Polski  p r z e d r o ­
zbiorowej ,  a zwłaszcza Polski  u p a d a j ą c e j ,  k tórzy  j a k  w i a d o m o ,  
s p r a w ę  e d u k a c j i  n a r o d o w e j  wy sunę l i  n a  czoło p r o b l e m ó w  p a ń ­
s twow ych  i dsi łowal i  uczynić  z niej j e d e n  z g łó w n y ch  ś r o d k ó w  
ra to w a n ia  k o n a j ą c e j  Rzeczypospo l i t e j .

J eżel i  p o m i m o  to  ko n s ty tu c ja  z dn .  17 m a r c a  ca ły m  s w o ­
im c i ęż a r em  zaważy ła  i n a  lo sa ch  w y c h o w a n i a  p u b l i c zn e go ,  j e ­
żeli wytworzyła  p e w n e  z a s a d n ic z e  w a r un k i ,  w  k tó rych  to  wy ­
c h o w a n i e  w Po lsce  się o d b y w a ,  to p rzyczyną  t e g o  z j awiska  są  
g łów nie  nie t e a r tyku ły  u s t a w y  konsty tucy jne j ,  w k tó rych  o wycho-  
c h o w a n i u  czy n a u c z a n i u  j e s t  m o w a ,  a l e  te,  k tó re  t r eśc ią  swoją  
po zo rn ie  j a k  na j da le j  o d b i e g a j ą  o d  wsze l sk ich  z a g a d n i e ń  wy­
c ho w aw cz yc h .

W y c h o w a n i e  pu b l i c zn e  j e s t  w a ż n ą  f un k c j ą  pa ń s tw a ,  r e g u ­
lo w a n ą  i w y k o n y w a n ą  w g łów ne j  m ie rze  przez  o r g a n a  p a ń ­
s tw o w e  .

U s t o s u n k o w a n i e  więc w z a j e m n e  i z a k r es  k o m p e t e n c y j  tych 
o r g a n ó w ,  a p rzed ewszys tk ie  l egis la tywy i e g z e k u t y w y  okreś la  
z a sa d n ic z o  w a r un k i ,  w  j ak ich  w y c h o w a n i e  p u b l i c z n e  się o d b y w a .

Nacze lny  k ie rownik  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  w pa ńs tw ie  
j e s t  cz łon k ie m r zą d u  i od  t e g o  w j ak ich  w a r u n k a c h  p r a c u je  
rząd,  za leżą  w a r u n k i  w j ak ich  f u n k c j o n u j e  a a c z e l n a  w ład za  w y ­
c h o w a n ia  pub l i c zne go .

7 a n i m  p r ze jd z i e m y d o  o d p ow ie d z i  n a  py tan ie ,  jaki  s t a n  
rzeczy j e s t  p o d  ty m  w z g l ę d e m  m ł o d e m u  p a ń s t w u  p o l s k i e m u  
po t r zeb ny ,  z a s t a n ó w m y  się przez  chwi lę n a d  j e d n y m  pr z y n a j ­
mnie j  ce le m,  d o  k tó r eg o  zm ie rz a ć  p o w i n n o  w y c h o w a n i e  p u ­
bl iczne w Polsce,  a l e  ce le m ,  k tó ry zwłaszcza w Po lsce  dzisiej-
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szej wydaje m i się najważniejszym , będąc równocześnie na jo ­
gólnie jszym , ale niestety i na jtrudn ie jszym .

Tym  g łów nym  celem — a chc ia łbym  wierzyć, że w  spra­
wie tej w społeczeństwie naszem nie może być dwóch zdań — 
pow inno być w ychow anie dobrych obyw ate li państwa.

Nazywam tęn cel najogóln ie jszym , bo zawiera on w sobie 
wszystkie inne cele bardzie j szczegółowe, jak  w ychow anie  do­
brego syna narodu, człowieka m ora lnego w znaczeniu etyki 
jednostkow e j i społecznej, o s ilnym  charakterze itd. itd.

Cel ten trzeba uważać za na jogó ln ie jszy i w tern znacze­
niu, że można i należy go postawić, jako  cel wychowania 
wszystkich przyszłych obyw ate li państwa bez względu na ich 
narodowość i wyznanie.

Nie m ożem y i nie chcem y w ym agać od szkół i innych 
instytucyj wychowawczych w Polsce, aby n iem ców  lub  Ukra iń­
ców wychow ywały na polaków , a lbo ew angelików  i prawosław­
nych na ka to lików , ale m am y prawo i obowiązek żądać zupe ł­
nie kategorycznie, stanowczo i konsekwentnie, aby wszystkie 
fo rm y  i wszystkie czynniki wychowania publicznego na obszarze 
naszego państwa działające, w zgodnym  trudz ie  pracow ały nad 
założeniem  w sercach dziatwy i m łodzieży m ocnej podw a liny  
pod rozkw it i potęgę Rzeczypospolitej.

Cel, o k tó rym  mówię, nazwałem  najważniejszym , bo cho­
dzi przy n im  o zachowanie najcenniejszego dobra, któ re  tak 
niedawno odzyskaliśm y, a któ rego u trzym ania  bez c iąg łe j tro ­
ski i czujności z naszej strony n ik t nam  zapewnić nie może

Wszystkie czynnik i, od których isto tn ie zależy poziom  
i k ie runek w ychow ania pub licznego w Polsce, m ogą się narazić 
na ciężką odpow iedz ia lność przed trybuna łem  dziejów, jeżeli 
nie uczynią wszystkiego, co jest w ich mocy, aby całe to w y­
chowanie było nastaw ione na najważniejszy cel — u trw alen ia  
i rozwoju s ił żywotnych Rzeczypospolite j.

Cel wychowania dobrych obyw ate li państwa nazwałem  
wreszcie najtrudn ie jszym , bo aby go osiągnąć, trzeba docierać 
do głębszych pok ładów  duszy w ychow anka, co więcej — trzeba 
zm ienić, przetworzyć psychikę zb iorow ą o lb rzym ich  mas oby­
wateli.

Cel ten jest nieskończenie trudn ie jszy do osiągnięcia w Pol­
sce, niż gdzieindzie j, bo na skutek w iekow ej przerwy w życiu 
państwowem  nasze tradycje państwowe są raczej na tu ry  in te ­
lektua lne j, niż em ocjonalne j.

W skutek tego, że przez szereg poko leń by liśm y zm uszeni 
bronić swego bytu narodowego bez pom ocy państwa, przeciw  
obcym  potencjom  państw ow ym , w dzisiejszem naszem pokole-
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niu po jęc ia  d o b r a  n a r o d u  i p a ń s t w a  t a k  d a l e c e  n ie  z identy f ikowały  
s ię  jeszcze,  że  u nas ,  j a k  s m u t n e  d o ś w ia d c z e n ie  w s k a z u j e  w  imię 
h a s e ł  n a r o d o w y c h  są  mo ż l iw e  n a w e t  z b r o d n i e  przec iw m a j e ­
s t a towi  p a ń s tw a .

A cóż d o p ie ro ,  g d y  o g a r n i e m y  m y ś l ą  n a s z e  mnie j szośc i  
n a r o d o w e  w śr ó d  k tó rych  n a w e t  n a j e l e m e n t a r n i e j s z a  lo ja lność  
p a ń s t w o w a  wiele  p oz os ta w ia  d o  życzenia .

A j e d n a k  to  wielkie  i t r u d n e  z a d a n i e  m u s i  być w y k o n a n e .  
P o d  g r o zą  u t ra ty  n ie p od le g ł oś c i  p a ń s t w a  w y c h o w a n i e  p u b l i c zn e  
w Pol sce  m u s i  być t a k  p r o w a d z o n e ,  żeby  .każdy  po lak ,  z a n im  
z os ta n i e  cz ł o nk ie m  s t r onn ic twa  po l i tycznego ,  był p rzedewszy-  
s t k i e m  p a ń s t w o w c e m .  Pod g r o zą  n i e o s i ą g n ię c ia  n ig dy  t r w a ł e ­
g o  m o c a r s t w o w e g o  s t a n o w is k a  Polski  w y c h o w a n i e  p u b l i c zn e  
m u s i  być t a k  p r o w a d z o n e ,  a b y  każ dy  w Po l sce  u r o d z o n y  
i w Po l sce  żyjący Ukrainiec,  żyd,  czy n i e m ie c ,  z a n i m  zo s ta n i e  
ś w i a d o m y m  p r a c o w n i k i e m  n a  po lu  k u l tu ry  s w o j e g o  śc i ś l e jszego  
spo łe cz eń s t w a ,  czuł  i rozu mi a ł ,  ża m a  być p r ze de w sz y s tk ie m  
d o b r y m  o b y w a t e i e m  Naj j a śn ie jszej  Rzeczypospo l i t e j .

Ale jeżeli z g o d z im y  się n a  to,  że  g łó w n y m  c e le m  w y c h o ­
w an ia  p u b l i c z n e g o  w Pol sce  p o w i n n o  być w y c h o w a n i e  d o b r y c h  
oby w ate l i  p a ń s t w a ,  to  m u s i m y  p rzy jąć i to,  że ten,  kto  to  w y ­
c h o w a n i e  m a  ku  t e m u  celowi p ro wad z i ć ,  m u s i  wiedzieć ,  j a k i m  
m a  być t e n  ob y w at e l  p a ń s tw a ,  m u s i  m ie ć  j a k ie ś  i d e a ln e  t e g o  
o b y w a te la  w y ob ra że n ie ,  m u s i  m ie ć  j ak iś  swój  ide a ł  w y c h o ­
wawczy.

W te rn  mi e j sc u  swoich ro zw aż ań  m o ż e m y  już so b ie  p o ­
s t awić  pytan ie ,  w czyje r ęce  i n a  j a k ic h  w a r u n k a c h ,  tj. z j a k im  
z a k r e s e m  k o m p e t e n c j i  m a  być o d d a n e  w y c h o w a n i e  pu b l i cz ne  
w Polsce.

Z cz te rech czyników,  m o g ą c y c h  tu  t eo re tyc zn ie  w c h o d z i ć  
w  9 r9> tj- spo łe cz eń s t w a ,  s a m o r z ą d u ,  r zą d u  i p a r l a m e n t u ,  od ra -  
zu m o ż e m y  o d s u n ą ć  z p i e r w s z e g o  p l a n u  d w a  pierwsze,  a nie 
d la  t e go ,  a b y  o n e  nie  mia ły  b ra ć  ż a d n e g o  udz ia łu  w p r acy  
n a d  w y c h o w a n i e m  p u b l i c z n e m ,  a l e  d la t e go ,  że w n as zyc h  p o l ­
sk ic h  s t o s u n k a c h  rola  sp o łe c z e ń s t w a  i s a m o r z ą d u  m o ż e  być 
w tej dziedzinie ty lko  w tó r n a  i po m o c n ic z a .

W p r a w d z ie  roli tej n ie  na leży  so b ie  n ig d v  l ekceważyć .  
Przeciwnie,  w y d a je  mi  się, że w s t o s u n k u  d o  s t a n u  o b e c n e g o  
na leży  ją znacz n ie  rozszerzyć.  U w a ż a m ,  że na leż y  p r z e b u d o ­
w a ć  i r o z b u d o w a ć  s a m o r z ą d  szkolny,  związać  g o  ściślej  z s a ­
m o r z ą d e m  te ry t o r j a lnym,  a w p e w n y c h  dz i a ł ach  szkolnictwa 
równi eż  i z s a m o r z ą d e m  g o s p o d a r c z y m .

U w a ż a m ,  że by łoby  wielk im b ł ę d e m  o d g r o d z e n i e  a d m i n i ­
stracji  szko lnej  m u r e m  c h i ń sk im  o d  sp o łe c z e ń s t w a  i n iekorzy-  
s t a n ie  przez n ią  z opinj i  i w s p ó ł p r a c y  z a in te r e s o w a n y c h  czynn i­
k ów  sp o łe cz ny ch .

Aby  n iekorzys tny  p od  ty m  w z g l ę d e m  s ta n  dzisiejszy z m i e ­
nić, o sob i ś c ie  no sz ę  się n a w e t  z m yś l ą  po w o ła n i a  d o  życia in-
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stytucji, o które j oddawna się m ów i, tj. naczelnej rady w ycho­
wania pub licznego. -*

A le wszystko to nie zm ienia  faktu , że czynniki nie p om o ­
cnicze, ale decydujące w sprawach wychowania pub licznego 
w Polsce m ogą być ty lko  dwa: pa rlam en t i rząd.

Rozkład kom petencyj i obow iązków  każdego z tych dwóch 
czynników  nasuwa się sam w edług teoretycznego szablonu par­
lam en t daje norm y ogólne, wskazuje k ie runek i uchwala środki 
realizacji w postaci k redytów  budżetowych, rząd zaś, jako  w ła ­
dza wykonawcza, prowadzi pracę w ram ach obowiązujących 
ustaw. Szablon bardzo p iękny, ty lko  niestety, zupe łn ie  nie daje 
on nam odpow iedzi na najbardzie j interesujące nas tu pytanie, 
w  jak ie j m ierze parlam ent ma być tern źródiem , z k tórego m a­
ją  płynąć pozytywne wskazówki co do k ie runku  wychowania 
pub licznego. Doświadczenie poucza, że odpow iedzi na to py­
tan ie  nie dają i uchwalane przez parlam en t ustawy. M usim y 
w ięc sobie odpow iedzieć sam i.

Pow iedzieliśm y przed chwilą, że wskazanie k ie runku  w y­
chowania jest n iem ożliwe bez posiadania pewnego w łasnego 
ideału  wychowawczego. W iele jestem  gotów  dać tem u, kto  m i 
pow ie, ja k i jest ideał wychowawczy p o lsk ich  ciał ustawodaw­
czych. Nieszczęście polega na tern, że jest tam  tych ideałów  
zadużo, że jeżeli jes t ich tam  m nie j, niż panów  posłów i sena­
to rów  razem wziętych, to napewno więcej, niż k lubów , któ rych  
— jak  w iadom o —  jest tam  poddosta tk iem .

Różnice w pd jm ow an iu  ideału wychowawczego są na tu ­
ra lną konsekwencją różnicy św ia topoglądów  i n ik t osobiście nie 
jes t w in ien tem u, iż ideał wychowawczy przedstawiciela p raw i­
cy parlam entarne j jest odwrotnością ideału przedstawiciela 
Jewicy.

Zad ługo  i n iepotrzebnie  by łoby o tern m ów ić, dlaczego 
tak jest i ja k  daleko  ideał wychowawczy np. zakonu Jezuitów  
odb iega od ideału wychowawczego Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego.

Dla naszych potrzeb wystarczy stw ierdzenie, że dziś i w  da­
jącej się przewidzieć przyszłości nasz parlam en t nie może m ieć 
wspólnego ideału wychowawczego, a co za tern idzie, nie m o­
że być czynnikiem  decydującym  o k ie runku  wychowania pu ­
blicznego, ani dać rzeczowych pozytywnych wskazówek, w spra­
wie zasad i treści tego wychowania.

Poczucie słuszności każe przyznać, że sejm nasz w idocznie 
zdaje sobie z tego sprawę, bo, o ile m i w iadom o, dotychczas 
sobie tych kom petencyj nie arogował.

A le  jeżeli zdaje sobie z tego sprawę, jeżeli się godzi, że 
n ik t inny w państwie, ty lko  rząd może zbudować ca łkow ity  
i konsekwentny system wychowania państwowego, to znaczy 
przez państwo dla państwa, to pow in ien dać rządowi takie  wa-
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runki  p racy,  a b y  m u  w y k o n a n i e  t e g o  z a d a n i a  umoż l iwić .  A se jm  
rządowi  n ig d y  tych w a r u n k ó w  nie da ł  i dziś  d a ć  nie  c h c e  
i w t e rn  j e g o  wina.

A b y  z d a ć  śo b ie  s p r a w ę  w t ego ,  j a k ie m i  c e c h a m i  o b d a r z o ­
ny rząd i w j ak ich  w a r u n k a c h  p r ac y  m o ż e  to  — z d a n i e m  m o-
j e m  — p o d s t a w o w e  z a d a n i e  p a ń s t w o w e  pełnić,  o d w r ó ć m y  p y t a ­
nie  i po w ie d z m y ,  jaki  r ząd  i w j a k ich  w a r u n k a c h  n ig d y  tego- 
z a d a n i a  w y k o n a ć  n ie  zdoła .

O d p o w i e d ź  na  to  p y ta n ie  b ę d z i^  o tyle n i e t r u d n a ,  że p o d  
ty m  w z g l ę d e m  aż  n a d t o  w ys ta rc za ją c ą  n a u k ę  d a j e  n a m  ta k  
świeża je szcze h is tor ja  p ie rw sz eg o  dzies i ęciolec ia  O d r o d z o n e j  
Ojczyzny.

S za n o w n i  Pańs two!  G d y  z o s ta ł e m  p o w o ł a n y  n a  u r ząd ,  któ"
ry w  tej chwili m a m  zaszczyt  sp r a w o w a ć ,  życzl iwe mi  o s o b y
pośp ie szy ły  mi  p r z y p o m n i e ć ,  że j e s t e m  już  d w u d z i e s t y m  z r zę ­
d u  m i n i s t r e m  oświa ty  Polski  n i e pod leg łe j .  Te życzl iwe mi  o s o ­
by  n iewą tp l iwie  chc ia ły  mi w t en  s p o s ó b  d o d a ć  o tu c h y ,  a b y m  
się t ą  n o m i n a c j ą  zby tn io  nie p r ze jm ow ał ,  b o  i t a k  niedługo-  
b ęd z i e  t ę g o  z a c h o d u .

P a m i ę t a m  wszys tkich  swoich  p o pr z e d n ik ó w .  Mien i  się p rze -  
d e m n ą  w szys tk iemi  k o l o r am i  tęczy ca ła  sz e ro ka  sk a l a  ich 
św ia to p o g lą d ó w .  O d  soc ja l i zm u do  n a c jo n a l i z m u .  Ni ewątp l iwie  
byli w ś r ó d  nich tacy,  którzy mieli  s z l a c h e tn ą  a m b i c j ę  s tworzen ia  
ce lowo p o m y ś l a n e g o  i k o n s e k w e n t n i e  z b u d o w a n e g o  s y s t e m u  
w y c h o w a n i a  p a ń s tw o w e g o .

Ale  o p r ó b a c h  real izacj i  p r zed  m a j e m  1926 r. m a m  w r a ­
żenie,  że p o w aż n ie  nie myś la ł  ż a d e n  z min i s t rów.  1 t r ze ba  p rzy­
znać,  że d o b r z e  czynili.  Bo cóżby to  było za widowisko ,  g d y b y  
p rzec ię tn ie  co 5 mie s ię cy  w dziedz in ie  t a k  su b t e l n e j  i t a k  w y m a ­
g a jące j  s tabil izacji  t r zeb a  było p rze s ta wi ać  d r o g o w s k a z y  i z m i e ­
n iać k ie ru n e k .  A zresztą  k aż d y  z tych mini s t rów,  jeżeli chcia ł  
liczyć się z s e j m e m ,  a l b o  jeżeli chcia ł  być w o b e c  s e j m u  p o p r o -  
s tu lo j a lnym,  m u s i a ł  widzieć  cała  b e z na d z ie jn o ść  swoich  z a m i e ­
rzeń,  k tó re przecież  nie  m o g ł y  być takie,,  a b y  d o g a d z a ł y  wszy ­
s tkim.  1 s p r a w a  leżała o d ło g ie m ,  zresztą  wraz  z w ie l o m a  in n e m i  
w y m a g a j ą c e m i  u r e g u l o w a n i a  o d  po ds ta w .

D o p ie r o  o d  d ru g ie j  po łow y 1926 r. poczęły  chodz ić  po  
min i s t e r s twie  p o d m u c h y  nadz ie i ,  po cz ę t o  w y c i ą g ać  z a rc h iw ó w  
leżące t a m  o d  r. 1918 p ro jek ty  u s ta w  zasad n ic zy ch ,  a s t o p n i o w o  
i o m a w i a n a  tu  przez n a s  s p r a w a  n a b r a ł a  ak tua l noś c i .

P. p r e m j e r  Switalski  w sw oi m  odczyc ie  w  g m a c h u  Fi lhar-  
monj i  War sza ws k ie j  zwróci ł  u w a g ę  n a  to,  że s ł a b oś ć  i n ie trwa-  
łość r zą d ó w  w z m a c n i a  i p o d n o s i  zna cz en ie  biurokracj i .

Ta wie lka  p r a w d a  z n a jd u je  swoje  w y m o w n e  p o tw ie rd z e n ie  
w  dz ie j ach  m ło de j  polskiej  admin i s t r ac j i  szkolnej .
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Istotnie, jeżeli m in is trow ie  ośw iaty m og li zrobić tak m ało 
i jeżeli p om im o  to w zakresie organizacji wychowania pub licz­
nego w ogóle zrob iono w Polsce dotychczas sporo, to nąleży to 
zawdzięczać tej okoliczności, że wśród urzędn ików  m inisterstwa 
i podw ładnych m u organów  znalazło się dość ludzi, którzy za' 
cel swego życia uważali pracę nad postępem  ośw iaty w  Polsce 
i w k łada li w tę pracę całą swoją in ic ja tyw ę i energję.

Pam iętam , jak  po każdym  upadku m in istra, pocieszaliśm y 
się słow am i: „n ic  to, n iem a m in is tra , ale jest m in is te rs tw o".

Tylko  że tą pociechą na dłuższą metę pocieszać się nie 
można. Bo przy tak iem  chronicznem  bezkrólew iu występuje 
w  szeregach t. zw. b iu rokrac ji pewne zjaw isko w tórne, którego 
następstwa już . bardzo wyraźnie szkodzą życiu pub licznem u, 
w yja ław ia ją  urzędy i u rzędników  i poważnie zagrażają in teresom  
państwa.

O to b iu rokracja , nie m ogąc się n igdy doczekać rozstrzyg­
nięć w sprawach zasadniczych, któ re  przekraczają już zakres 
je j kom pentencji, pow oli od tych podstawowych zagadnień o d ­
chodzi i skupia  swe zainteresowanie na sprawach bardzie j fo r­
m alnych i coraz drobniejszych. Przyzwyczaja się postępować 
bez k ierow n ika, a więc i bez k ie runku . Czyż można się dziwić 
że w  końcu poczyna dreptać na m iejscu?

B yłbym  wysoce n iespraw iedliwy, gdybym  tw ierdził, że polska 
adm in istrac ja  szkolna doszła już do tego stad jum  rezygnacji.

f l le  ten k ilku le tn i brak zasadniczych dla celów i treści 
wychowania państwowego roztrzygnięć w ydał już pewne swoiste 
rezultaty. Jednym  z nich jest dająca się zauważyć i w  a d m in i­
stracji szkolnej i w szerokich ko łach pedagogów  niechęć do 
przystosowania celów wychowania do w arunków , w jak ich  nas 
postaw iła obecna chwila dziejowa, do oczywistych dzisiejszych 
i jutrzejszych potrzeb naszego państwa.

Jeżeli np. w eźm iem y do ręki wydawane przez m inisterstwo 
p rog ram y nauczania, to zobaczymy, że wskazany przy każdym  
z przedm iotów  cel pracy szkolnej jest u jęty w fo rm u ły  tak ogólne 
tak pozbaw iony jak ie jko lw ie k  aktualności w stosunku do potrzeb 
naszego dzisiejszego życia zbiorowego, że może być podany 
każdem u społeczeństwu, pod każdą szerokością geograficzną, 
a bodajże nawet w każdej epoce historycznej.

Ta sama niechęć do aktua lności sprawia, że skądinąd bar­
dzo słuszne hasło o n iew prow adzaniu po lityk i do szkoły w po­
g lądach n iektórych naszych pedagogów jest rozum iane jako  
konieczność wyrzeczenia się zapoznawania uczniów z w ypadkam i 
h istorycznem i ostatnich la t k iikunastu . M ów ienie o Legjonach 
P iłsudskiego to po lityka , wyjaśnienie, jak i pow inien być stosu­
nek polaków  do mniejszości narodowych w państw ie to Polityka
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m ó w i e n i e  o N a c z e ln y m  W o d z u  w wojn ie  1920 r, to oczywiśc ie  
j a s k r a w a  pol i tyka.

G d y b y  chc ieć  śc iś le  p r z e p ro w a d z ić  t ę  t a k  p o ję tą  z a s a d ę ,  nie- 
w p r o w a d z a n i a  poli tyki  d o  szkoły,  to  n a l e ż a ło b y  h i s to r j ę  Polski  
kończy ć  n a  r. 1913,  a na  p y ta n ie  dzieci,  s k ą d  się wzięło dzis iej­
sze p a ń s t w o  pol skie ,  o d p o w i a d a ć  wstydl iwie,  że b o c i a n  je 
przyniósł .

Sz an o w n i  Pańs two!  T rze b a  ż e b y m  był d o b r z e  z r o z u m ia n y .  
U w a ż a m ,  że z b r o d n ie  p o p e ł n ia  t e n  w y c h o w a w c a ,  k tó r y  w m ł o ­
d e  i n i e za t r u te  se rce  s w e g o  w y c h o w a n k a  wszcze p ia  j adpo l i t yc z -  
n e g o  pa r tyjn ic twa .

Ale  co i n n e g o  j e s t  w p r o w a d z a n i e  d o  szkoły  m i a z m a t ó w  
par tyjnej  walki  pol i tycznej ,  a co i n n e g o  o b o w ią z e k  szkoły zor-  
j e n to w a n ia  w y c h o w a n k a  w z j awi ska ch  życia s p o ł e c z n e g o  i pol i ­
tyc zn e go  j e g o  k ra ju  i wszc zep ien ia  w j e g o  u m y s ł  pojęć,  a w j e g o  
se rce  u cz u ć  t ak ich ,  k tó re g o  uzd o l n ią  i uz b r o ją  na  o f i a rn y  święty 
t r u d  d la  w ł a s n e g o  p a ń s tw a .

O b e j r z y j m y się n a  to, że nas i  są s i e d z i”ze w s c h o d u  i z a c h o ­
d u  d o b r z e  p a m i ę t a j ą  o tej sp r awie .  Bol szewicy w sz ko ł ac h  
aż d o  a b s u r d u  pos unę l i  w y c h o w a n i e  w ide a ł a ch  k o m u n i s t y c z ­
nych  i w uw ie lb ien iu  r epub l ik i  sowie tów,  w N ie m c z e c h  p o w o ­
je n n y c h  w p r o w a d z o n o ,  w zg lę d n i e  n ie s ły ch an i e  rozsze r zon o  z a ­
k res  n a u k i  o p ańs tw ie ,  przy której  p o le ca  się z a p o z n a w a ć  z p r o ­
g r a m a m i  is tn ie j ących par tyj  pol i tycznych,  d y s k u t o w a ć  z uc z n i a m i  
o kryzysie d e m o k ra c j i ,  u p a d k u  p a r l a m e n t a r y z m u  i t. d.  My 
u w a ż a m y ,  że n a s z y m  u c z n i o m  wys ta rczą  lo g a ry t m y  i a c c u s  c.  
infin. N a w e t  z w p r o w a d z o n e j  d o  p r o g r a m ó w  szkół  na s zy c h  
n au k i  o Po l sce  w spó łczesne j ,  po t ra f i l i śmy  zrobić d r e w n i a n ą  piłę 
s u c h y c h  liczb s t a tys tycznych,  w y p u s z c z a ją c  z niej wszys tkie  ży­
w o t n e ,  soki  n au k i  o b y w ate l s t wa .

Czyżby n a p r a w d ę  aż  t a k  mi a ł o  być źle, że b y  nie  m o ż n a  
mi e ć  tyle z a u f a n i a  do  p o l s k ie g o  nau cz yc ie la ,  że w o b e c  dz ie ck a  
po l sk ie g o  potraf i  s t a n ą ć  na  s t a n o w is k u  w y ch o w aw c y ,  a nie  
h ie ny  pa r ty jne j?  J e s t e m  najg łęb ie j  p r z e k o n a n y  że m o ż n a  m i e ć  
to  zau fan ie ,  t ylko t r zeba  t e g o  nauc zyc ie la  w y c ią g n ą ć  z o b ł ę d ­
n e g o  wiru p a r t y j n e g o  t a ń c a  i po s taw ić  m u  p r ze d  oczy ide ję  
p a ń s tw a ,  a nie in te res  koterj i  pol i tycznej .

Ale d o p ó k i  będz ie  działa ła  n as za  kons ty t uc j a  m a r c o w a ,  to' 
n igdy  nie  p o w s ta n ie  dos ta t e cz n i e  t rwała  ins t anc ja ,  k tó ra tej p r z e ­
m i a n y  d o k o n a ć  będz ie  m o g ł a

Sku tk i  t e g o  w y e l i m in o w an i a  z nas zych  szkół  p ie rwi as tka  
s p o ł e c z n o - p a ń s t w o w e g o  nie  da ły  na  s i ebie  d ł u g o  cz ekać

Z a p e w n e  nie  j e d n a  i nie  j e d e n  z W a s  s t a j e z d u m i o n y ,  
pa t rząc  na  na jba rdz ie j  r zucający  się dzisiaj w oczy typ  m ł o d z i e ń c a
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p o l sk ie go ,  w y c h o w a n e g o  juz  w  g i m n a z j u m  Polski  n iep od led łe j  
i w s t ę p u j ą c e g o  d o  szko ły  wyższej

W i dz ia łe m  os ob y ,  k tó re p a t rz ą c  n a  te  j a s k r a w e  „dek le "  
i „ b a n d y " ,  a l b o  czytając,  czy s łysząc  o zda rz a j ąc y ch  się 
co ra z  częściej  na  na s zy c h  w sz e ch n i ca c h  „ k r a w a l a c h "  n ie m ie ck ic h  — 
py ta ły  z p r ze ra że n i em :

J a k ż e  to?  Więc p o to  t r ze ba  było o d z y s k a n ia  n ie po d le g ł ośc i  
p o to  t r ze b a  było spo l s zczen ia  szko ln ic twa  na  c a ły m  o b sz a r ze  
z i em  nas zych ,  a b y  w z o r e m  dla  po l s k i e g o  s t u d e n t a  s ta ł  s ię  bur sz  
n ie m ie c k i?

Ale p r osz ę  S z a n o w n y c h  P a ń s t w a  nie  należy  o sk a r ż a ć  o  to 
młodz ieży .  Nie  należy  również zby tn io  wierzyć tym,  którzy dzi ­
siejszej  młodż ie ży  za r zu ca ją  zm ate r j a l i zow an i e ,  b r a k  id e a ł ów  
i t, p.  g rzechy.

Z a p e w n e ,  że młodz ież  ta m a  n ieco  inny,  niż m y  m ie l i ś m y  
s t o s u n e k  d o  życia i j e g o  sp r aw ,  a l e  to  j e s t  przecież  n a t u ra ln y  
p o r z ą d e k  rzeczy i w  te rn  n i e m a  nic dz i wn eg o .

J e s t e m  pr z e k o n a n y ,  że ta p o m a w i a n a  o b r a k  idea łó w 
mło d z ie ż  w chwil  g r o ż ą c e g o  Pol sce  n i e be z p ie c ze ńs tw a  bez wa-  
c h a n i a  z a m ie n i ł a b y  o w e  b a r w n e  „ de k le "  na  sz a re  rogatywki  
i posz łaby  złożyć swoje  m ł o d e  życie na  o ł t arzu  ojczyzny,  t a k  
s a m o  j a k  szła mło dz ież  n as za  w czas ie  wa lk o n i e p o d l e ­
g łość  p a ń s t w a  i o j e g o  g ran ice .

Więc  nie o b r a k  ide a łó w  tu  chodzi ,  n ie  o o b o ję tn o ś ć  w o ­
b e c  n ie b ez p i ec zę ń s t w a ,  k t ó r e b y  grozi ło ojczyźnie,  t ylko oto,  aby  
t a  mło dz ież  wiedziała,  gdzie  to  n ie be z p i ec ze ń s t w o  n a p r a w d ę  jest  
i j a k  z n i e m  walczyć należy.  A t e g o  jej w łaśn ie  w szkole nie 
p o w ie dz ia no ,  bo  by ła by  to „po l i tyk a" .

Wszyscy  d o s k o n a l e  p a m i ę t a m y ,  j a k  w cz as ach  niewoli  
mło d z ie ż  p o l s k a  poza  szkołą  of i cj a lną  s tworzyła so b i e  d r u g ą  
szko łę  w  p os tac i  t. zw. kó łe k  i ró żnych  o rgan iz acy j  ide owych .  
Ta  d r u g a  szkoła  była właś n ie  szkołą  życia oby w at e l s k i eg o .  
Dzięki  jej mło dz ież  n a s z a  ow yc h  cz as ó w  w s tę p o w a ła  w  to  życie 
t a k  d o b r z e  u m y s ł o w o  i ucz uc i ow o d o  n ie go  p r z y g o to w a n a ,  j ak 
c h y b a  ż a d n a  inna  młodz ież  n a  świecie.

W ó w c za s  „b ur sz ens za f t y"  n ie m ie ck ie  n ie  m o g ł y  n a m  d o ­
p r a w d y  n i cze m i m p o n o w a ć .

Dziś w ojczyźnie n ie p od le g ł e j  nie  p o w i n n i ś m y  ż ą d a ć  od  
młodz ieży,  a b y  s twarza ła  so b i e  p o b o c z n ą  szkołę,  k tó r ą  m y  
p r ze chodz i l i śmy ,  a l e  za to  wszystkie  młodz ieży  z tej dziedziny 
po t r ze b y  p o w in n a  i to zn ac zn ie  lepiej  za sp o k o ić  ta p ierwsza,  
p o l sk a  przecież  i i e p a ń s t w o w a  lub  dla p a ń s t w a  i n a r o d u  p r a c u ­
j ąca  szkoła.

T y m c z a s e m  na  s k u t e k  o w e g o  h as ła  o n ie w p r o w a d z e n iu  
r z e k o m e j  „pol i tyki"  do  szkoły młodz ież  n a s z a  nie o t r zy m u je  
w  szkole  p r aw ie  ż a d n e g o  so l idn ie j szego  p r zy g o t ow a ni a  d o  o c e ny
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tych z j awisk ż y d a  s p o ł e c z n e g o  i po l i tycznego ,  p rze d  k tó r em i  
po  wyjściu ze szko ły  s t a j e  i na  k tó r e  p r a g n i e  r e a g o w a ć .

Czy m o ż n e  s ię  dziwić,  że z n a c z n a  część  tej mł od z i eży  r o z u ­
m u j e  w tych s p r a w a c h  k a t e g o r j a m i  w u l g a r n i e  p r o s te m i  i że r e a ­
g u je  w s p o s ó b  na j p rymi tywnie j szy ,  jaki  m o ż n a  so b ie  w y o b ra z i ć?  
Czy m o ż n a  się dziwić,  że d o  po ję ć  części  tej mło dz ie ży  n a j ł a t ­
wiej p r z e m a w i a  zoo lo g iczny  n a c jo n a l i z m ,  o w a  j e d n a  z na jn iższych  
a le  i j e d n a  z na jp ro s t sz y c h  reakcyj  s p o łe cz n y ch  cz ło wiek a?

Czy m o ż n a  się dziwić,  że mł od z ie ż  t a  nie  r oz u m i e ;  iż dla  
rozwiązan ia  kwest j i  żydowsk ie j  w Po l sce  o jczyzna  w y m a g a  o d  
tej młodz ie ży  in n e g o  ro d za ju  wysi łku,  niż f izycznej  p r z e w a g i  
n a d  pi lnie s ię  u c z ą c ą  s t u d e n t e r j ą  ż y d o w s k ą ?

Pat rząc  na  te  n i e p r a w d o p o d o b n e  na s t ro je  w śr ód  części  n a ­
szej młodz ieży  a k a d e m ic k i e j ,  n i ek tórzy  pol i tycy p rawicowi  widzą 
w t e n  r e n e s a n s  n a c jo n a l i z m u  i już n a p r z ó d  śp ie w a j ą  h y m n y  
t r y u m f a ln e ,  wie rząc  że  p rzysz łość d o  nich  należy.

Przyszłość? J a  tę  przyszłość widzę  inaczej

J a  nie z a p o m i n a m ,  że w ty m  s a m y m  czas ie ,  g d y  w śr ód  
mł odz ieży  nas zy c h  szkół  a k a d e m i c k i c h  p r ó b u j e  święcić t r y u m f y  
n ac j ona l i z m,  w ty m  s a m y m  czas ie  na  sze rok ich  o b s z a r a c h  Polski  
w cien.u  k o m i n ó w  fab ry cznych  i s z yb ów  górniczych ,  w cieniu  
s a d ó w  w ios ek  naszych ,  ro śn ie  t a k ż e  n o w e  p o k o le n ie  pol sk ie .

A co będz ie ,  g d y  te dwie  w ar s t w y  j e d n e g o  p ok o le n ia ,  ta 
ze szko łą  a k a d e m i c k ą  i ta  ze szko łą  p o w s z e c h n ą  sp o t k a j ą  s ię  
k iedyś  i n ie  z n a jd ą  w s p ó i n e g o  jężyka ,  by  się p o r o z u m i e ć ?  Nie 
z n a j d ą  w s p ó l n e g o  j ężyka ,  b o  n ikt  Ich t e g o  języka ,  nie  na uc zy ł  
w szko le?  Gdyż s p r a w a  nie w y g lą d a  t ak  prosto ,  j a k  to  się wy ­
d a j e  n ie k tó r y m  po l i ty kom  p ra w ic o w y m .  Łudzi  s ię  t en,  kto sądzi ,  
że w w. XX wystarczy m ie ć  w ręku  większość  intel igencj i  z a w o ­
dowej ,  a b y  m ie ć  w r ę k u  wszystkie w ars tw y  n a r o d u .  W w. XX, 
war s twy  idące  o d  k o m i n ó w  f ab r ycz nyc h  i s a d ó w  w io sk o w y ch  
pot ra f i ą  już  m ie ć  wła s n yc h  p r zywódców,  a w  na j l e p s z y m  razie 
ca łkowic ie  im wysta rczy  s k r o m n a  m n ie j s z o ść  intel igencj i  z a w o ­
dowej .  Nas z  w s c h o d n i  s ą s i a d  co ś b y  mógł .  o te rn  powiedz ieć .  
1 dla t e g o  o w e g o  w s p ó l n e g o  j ęzyka  i o w e g o  w s p ó l n e g o  „c red o "  
p a ń s t w o w e g o  t r zeb a  uczyć.  Trzeb a  go  uczyć i w szkole  powsze-  
nej  i w g i m n a z j u m  i w aka dern j i ,

T e g o  w s p ó l n e g o  języka n i e m a  j e szcze dzisiaj  sp o łe c z e ń s t w o  
pol sk ie  n i e m a  g o  i p a r l a m e n t .  Moż e  g o  zna leźć tylko p o c z u w a ­
jący się d o  o d p ow ie d z ia ln o śc i  za ca łość  p a ń s t w a  i o p e r u j ą c y  
j e d n a k o w e m i  k a t e g o r j a m i  i d e o w e m i  rząd  Rzeczypospo l i te j .  
A p a r l a m e n t  po w in ie n  m ie ć  n a  tyle p o cz uc i a  o d po w ie dz ia ln o śc i  
ze p a ń s tw o ,  by czuł,  że m u  nie wolno  w tej p r ac y  r zą dow i  
p rze szk ad zać .
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Dziś w  p a r l a m e n c i e  n a s z y m  p a n u j ą  in ne  pojęcia .  Dziś, 
g d y  m in i s t e r  ośw ia ty  ud er z y  w j a k ą  szkolę,  b ę d ą c ą  g h e t t e m  
sz o wi n izm u i nie tolerancj i ,  pol i tyk p rzawicy  k rzykn ie  m u  
ob u r z o n y :  „wa ra  ci o d  t e go ,  ty m a s z  tylko sp ra w d z i ć  czy d o ­
b rze  t a m  u czą  „a cc u sa t iv u s  c. inf ini t ive" .  Dziś g dy  m in i s t e r  
ośw ia ty  ud er z y  w nauczyc ie la ,  z n a n e g o  ze swych  sk ło nn oś c i  
k o m u n is ty c z n y c h ,  l ib e ra lny  pol i tyk z lewicy pos tawi  min i s t r a  
w s t a n  o s k a rż e n ia  za  z a m a c h  n a  p r a w a  o b y w at e l s k i e  nauczy-  
ciela-

Bo  są  poli tycy,  którzy w s w o j e m  ś l e p e m  d ą ż e n i u  d o  o g r a ­
niczenia  roli i k o m p e n t e n c j i  r zą du  d o c h o d z ą  d o  t e g o  p u n k t u ,  
z k tó r e g o  ludz ie  ś lepi  widzą ,  że w d a n y m  dziale  p r ac y  p a ń s t w o ­
wej k aż dy  p o je dyn czy  ob yw ate l  m a  więks ze  możl iwości ,  niż 
r e so r t ow y min i s t e r .

B a rd z o  przec ież  lewicowy i l i be ralny  pol i tyk,  b. min i s t e r  
oś wia ty  f r a ncusk ie j ,  Her riot ,  wyrazi ł  s ię k ie dyś  w p r zys tęp ie  g o ­
ryczy,  że o d  min i s t r a  ż ą d a  się w s p r a w a c h  j e g o  res o r tu  b ez ­
s t r onnośc i ,  d o c h o d z ą c e j  d o  ignoracn j i .  Ta ch o r o b a ,  przyjęła  się 
t a k  d o s k o n a l e  n a  g r u n c ie  p o l s k i m ,  że i wszystkie  n as ze  d o ­
ty c h c z a so w e  s e j m y  o raz  z r o d z o n a  przez j e d e n  z nich  k o n s ty ­
tuc ja  w swoich  k o n s e k w e n c j a c h  d o p r o w a d z a j ą  d o  w n io sk u ,  że 
w y c h o w y w a ć  p rzysz łych oby w ate l i  p a ń s t w a  m o ż e  każdy ,  b y le by  
tylko nie  o d p o w ie d z ia ln y  za to w y c h o w a n i e  mini s te r .

Ale co s m u tn ie j s ze ,  że przez  tych 11 lat  p a n o w a n i a  t a ­
kich s to s u n k ó w ,  te  p o t w o r n e  w swojej  a b s u r d a l n o ś c i  p o g l ą d y  
poc zę ły  z d o b y w a ć  dla  s ieb ie  p r a w o  o b yw at e l s t w a  i w u m y s ł a c h  
śzer szych śfer  spo łecznych .

Ab y  nie być g o ło s ł o w n y m ,  p oz w olę  so b ie  użyć t a k ie g o  
p r zy k ła du .  W y c h o w a n i e  pub l i c zne  w Po l sce  o d b y w a  się oczy­
wiście  n ie tylko  w szko łach .  J e d n ą  z wa ż n yc h ,  a przecież  ściśle 
b io r ąc  p o za sz ko ln y ch  o rg an i za cy j  w y c h o w a n i a  t e g o  j e s t  h a r c e r ­
s two.  Szczęś l iwy p o m y s ł  pat r jo ty  a n g i e l s k ie g o  rozwiną ł  się w 
w y k o n a n i u  n a d  wyraz  p ię k n ie  i j uż  d o ty c h c z a s  o d d a ł  n i e o c e ­
n i o n e  us ług i  w łaś n ie  w k ie r u n k u  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  
p r z e d e w s z y s tk ie m  s a m e j  Anglj i ,  a  n a s t ę p n i e  i wielu in n y m  
k r a j o m .

W Po lsce  n i ep od l eg ł e j  przy p o m y ś l n y m  p o d  w z g l ę d e m  
i lościowym,  a tu i ówdz ie  n a w e t  przy b a r d z o  p o m y ś l n y m  p d o  
w z g l ę d e m  — że t a k  p o w i e m  — f a c h o w y m  rozwoju  g ł ó w n e g o  
t r zo nu  ha r c e r s t w a  z b i e g i e m  cz asu  poczęły  w y s t ę p o w a ć  objawy ,  
k t ó r e  m u s z ą  g ł ę b o k o  n ie po ko i ć  wszys tk ich ,  m yś l ą c y c h  o p rzy­
szłości  n a s z e g o  p a ńs tw a .  O to  m ia no w ic ie  p rócz  g łó w n e g o  
związku  ha r c e r s t w a  p o l s k ie g o  poczęły  p o w s t a w a ć  in n e  n i e za le ­
żne  o d  n ie g o  oś r od k i  h a r ce r s tw a .  Pows ta ło  więc  t. zw. „czer ­
w o n e  h a r c e r s t w o  soc ja l i s tyczne" ,  po ws ta ły  o d r ę b n e  związki h a r ­
ce r sk ie  żyd ow sk i e  i uk raińsk ie .
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Nie potrzeba być jasnow idzącym , żeby w idzieć i rozum ieć, 
że bierne przyg lądan ie  się tak iem u  rozwojow i sprawy harcer­
skiej jest równoczesne z pozwalaniem  na w b ijan ie  k linów  
w podstawy naszego państwa.

W ydaje m i się rzeczą n iew ątp liw ą, że społeczeństwo, w k tó ­
rym  pojęcia na zadania i obow iązki rządu byłyby zdrowe, w ie l­
k im  głosem  dom aga łoby się od rządu, aby niezwłocznie w kro ­
czył, u ją ł te wszystkie różne ośrodki wychow ania  w taką fo rm ę  
organizacyjną i nadał im  taką treść wychowawczą, aby z nich 
uczynić jeden z m ocnych węzłów wiążących duchow o dorasta­
jących obyw ate li jednego państwa.

Jestem  pewien, że u nas reakcja -byłaby inna. Jestem  pe­
wien, że u nas, gdyby m in is te r ośw iaty posunął się ku tym  
zw iązkom m , aby tam  sobie zapewnić w p ływ  nie trzeciorzędny, 
ale decydujący, to natychm iast różne partje  i pa rty jk i podn io ­
słyby w ie lk i krzyk na zachłanność rządu i na jego  w trącanie 
się do rzeczy, które do niego nie należą. 1 nie jestem  pewien 
czy to w łaśnie ukra ińcy i żydzi krzyczeliby najgłośniej'.

Bo część naszej, t. zw. o p in ji publicznej, nastrojona na- 
kam erton  sejm owy, rozum uje  tak: „W o lność ma być w Polsce, 
a więc niech każda grupa społeczna urabia ducha swojej m ło ­
dzieży na przeciwnym  biegunie, f t  ty, Rządzie Rzeczypospolitej, 
czekaj pokorn ie, aż kiedyś te przeciwne duchy rzucą się na sie­
bie i rozwalą państw o".

Szanowne Panie i Szanowni Panowie! Proszę m i w yba ­
czyć, że wytaczam  tu przed W am i różne szczegółowe troski 
i k łopo ty  jednego dzia łu zarządu państwem . M yślę jednak, że 
może nie jest bez pożytku zobaczenie na wyjętych z jednego 
resortu k ilku  żywych przykładach, do jakich konsekwencji do ­
prowadza zasada dawania rządowi jak  na jm n ie j w ładzy, trw a ło ­
ści i siły. Podane tu przykłady pochodzą z resortu, o k tó rym  
rzadko się m yśli, gdy się podnosi potrzebę rew izji konstytucji 
w k ie runku  wzm ocnienia w ładzy wykonawczej, f t  przecież, jeżeli 
w ja k im  dziale pracy państwowej potrzebna jest ciągłość, sta­
łość i konsekwencja, to przedewszystkiem  w tym  dziale w k tó ­
rym  siać trzeba całe lata, aby p lon  oglądać po la t dziesiątkach,

M usim y to sobie powiedzieć jasno i otwarcie bez silnego 
i trw a łego rządu nie stworzym y n igdy systemu państwowego 
w ychowania publicznego. M ożem y m ieć w tedy oświatę, ale tej 
oświacie jedno litego  ducha państwowego braknie

Co więcej, jeże liby m ia ło  nie dojść do rew izji konsty tu ­
cji w k ie runku  o któ rym  m ówię, i gdyby pod względm  siły 
i trwałości rządu m ia ły  znów zapanować stosunki z okresu 
przedm ajowego, to z n ieub łaganą konsekwencją m usie libyśm y 
dojść do anarch ji w wychow aniu  pub licznem . Bo gdybyśm y
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n a w e t  miel i  p i ę k n y  ust rój  szko lny,  p i ę k n e  b u d y n k i ,  a w  tych  
b u d y n k a c h  p i ę k n e  lekcje i wyk łady ,  na  cóżb y  s ię  to  zda ło ,  
g d y b y  ró w n o c z e śn ie  n a  d u s z a c h  nas ze j  młodz ieży  że r ow ał y  
wszys tkie  ide je  i d o k t r y n y  z w y ją t k ie m  jed ne j :  idei wyt rwa łe j
i o f i arnej  p r ac y  dla  z a c h o w a n i a  p a ń s t w a .

Cor az  bardz ie j  ro zp ły w a ła b y  się o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za w y ­
c h o w a n i e  pub l i cz ne ,  co ra z  ba rdz ie j  b e z d u s z n ą  i a p a t y c z n ą  s t a ­
w a ł a b y  się a d m in i s t r a c ja  szko lna,  co ra z  silniej i sw o b o d n ie j  
dz ia ł a łyby  czynniki  o d ś r o d k o w e .  Aż dziw,  że te  rzeczy t r zeb a  
dzisiaj  p o l a k o m  t ł o m a c z y ć  że t r ze ba  p r z e k o n y w a ć  o n ie zb ę d no śc i  
s i ln ego  r zą du  w p ańs tw ie .

Toć to  przec ież  t a k ie  n i e d a w n e  j e szcze czasy,  k i e d y ś m y  
to — ja k  p r z y p o m i n a  Ż e r o m s k i  — czy ta jąc  h i s tor ję  d a w n e j  Pol ­
ski,  tłukli  p i ę śc iami  w ka r ty  tej książki ,  a s p o ty k a ją c  o w ą  s ł a ­
w e t n ą  m ą d r o ś ć  „ N i e r z ą d e m  Po l ska s t o i “ , chwyta l i  s ię  za g ł ow ę  
w rozpaczy ,  nie m o g ą c  z r o z u m ie ć  j a k  m o ż n a  było być t a k im  
d u r n y m !  A cóż tu  powiedz ieć ,  g d y  się widzi ,  że m i a z m a t y  t e g o  
d u r u  p rze t rwa ły  n iewolę

G d y  się widzi ,  że są  o to  polacy ,  którzy ku r cz o w o  chwy ta ją  
s ię k a ż d e g o  k ru czk a ,  k a ż d e g o  po zo r u ,  k a ż d e g o  cienia  p o zo ru ,  
a b y  tylko od w le c  i od w róc ić  to  coś ,  co idzie,  co s ię  zbl iża,  co 
nie  c h c e  us tąp ić .

Nie ustąpi! . . .
Bó g  d o b r y  nie  na  to  n a s  wywiód ł  z d o m u  niewol i ,  a b y  

n a m  tylko p r z y p o m n i e ć  o k r o p n e  n a s z e  dzieje  z p r zed  pó ł to ra  
w iek u .

1 d l a t e g o  Bóg  d o b r y  n a  dni  n a s z e g o  o d r o d z e n ia  zes ła ł  
n a m  Cz łowieka ,  k t ó r e m u  da ł  siłę woli n a d l u d z k ą ,  a t a k ą ,  a b y  
rosła w m i a r ę  j a k  r o s n ą  p rzec iwnośc i .  1 w se rce  t e g o  Cz ło ­
wieka  włożył Bóg  d o b r y  o d w a g ę  wielką ,  a b y  w chw i l ac h  n a j ­
c i ęższych b ra ł  n a  s i eb ie  za cały n a r ó d  b r z e m ię  decyzj i  i o d p o ­
wiedz ia lności .

I kaz a ł  Bóg d o b r y  t e m u  człowiekowi  iść d o  Wol ne j  O j ­
czyzny d r o g ą  d a l e k ą  i t r u d n ą ,  c i e rn is tą  i k rw aw ą .

1 Cz łowiek t en  doszedł .
Dziś m a  t ę  swoją  w o ln ą  Ojczyznę ,  m a  w ła d z ę  w ręku ,  m a  

mi ł ość  w o jsk a  i z a u f a n ie  o lb r zym ich  m a s  n a r o d u .
I uzna ł  t en  Człowiek,  w zg odz ie  ze wszys tk imi  r o z u m n y m i  

m ę ż a m i  k ra ju ,  że dla szczęśc ia  i chwa ły  Ojczyzny  t r zeb a  z m i e ­
nić J e j  z a sa d n ic z e  p r aw a .

1 po m y ś l eć ,  że są w Po l sce  ludzie,  k tórzy c h c ą  Mu  w tern 
p rzeszkodzić.  Ci ludz ie  t a k że  p rze jdą  do  historj i ,  a l e  z a p r a w d ę  
nie z w i e ń c e m  l a u r o w y m  na  czole.
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104.

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

Warszawa,  dnia 7 l i stopada 1929 roku..  Nr. 1. R-12989/29. 

Sposób postępowania w wypadkach nieprzestrzegania przez 
urzędy I-ej instancji wyznaczonych terminów dla spraw

finansowych.

Na pods tawie  inspekcyj f inansowych,  dokonywanych  
w Kurator jach O kręgów Szkolnych,  Ministerstwo stwierdziło, 
że niektóre urzędy i-szej instancji zbyt często nie przes trzegają 
te rminów,  określonych przepisami  lub wyznaczonych  przez 
Kuratorja dla składania  spr awozdań  rachunkowych,  zwrotu list 
płatniczych i t. p., a nawet  pomi ja ją  milczeniem otrzymywane 
ponaglen ia  w tych sprawach .  Takie ignorowanie  zarządzeń 
władz przełożonych wkracza w dziedzinę naruszania  obowiązku 
s łużbowego, a po n a d to  uniemożliwia Kura tor jom,  odpowiedz ia l­
ny m  za całokształ t  gospodark i  i rachunkowości  podległych 
urzędów,  należyte prowadzenie  kontroli i powodu je  zbędne  
sp isywanie pro tokułów przez de lega tów Okręgowych Izb 
Kontroli.

W kilku wy padk ach  n ie te rminowy zwrot list płatniczych 
był spowo dowa ny d o k o n a n e m i  nadużyciami ,  co ujawniły dopiero 
późniejsze dochodzenia  dyscypl inarne  i karne .

Celem,  usunięc ia  tego  n iedopuszcza lnego  s tanu  proszę 
Pa na  Kuratora o zarządzenie,  by w wypadku ,  gdy  urząd,  
p o m i m o  dw uk ro tne go  ponaglen ia ,  nie nadeś le  w wyznaczonym 
te rminie  ani żadne j odpowiedzi ,  ani usprawiedl iwienia jej b raku,  
Kura tor jum wysyłało na miejsce de lega ta  dla zbadania  sprawy 
i pro tokularnego  stwierdzania przyczyny za legania z o d p o ­
wiedzią.

Na  pods tawie  przeds tawionego pro tukółu należy poc ią gnąć  
kierownika opiesza łego urzędu do  odpowiedzialności  po rząd ­
kowej lub dyscypl inarnej  w zależności od s topnia winy i o każdym 
tak im wyp ad ku  zawiadomić  Ministerstwo.

Proszę o p o dan ie  niniejszego zarządzenia do wiadomości  
podległych urzędów.

Minister 
(— ) S. Czerwiński.
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105.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

dn ia  30 pa źd z i e rn ik a  1929 r ok u .  Nr.  11-24548/29. 

Słuchacze W.K.N. którzy zdali już jeden przedmiot system em
ratalnym.

Do K uratorjum  O kręgu  Szkolnego  W arszawskiego

w miejscu.

Na pismo odręczne z dnia 20 września 1929 roku. 
Nr. I. K.U.-5747/29.

W y j a ś n i a m ,  że nauc zyc ie le  którzy p r ze d  p rzyj śc iem na  kur s  
złożyli już j a k o  eks terni śc i  e g z a m i n  r a t a ln y  z n ie k tó rych  p r z e d ­
m io t ó w  o b o w ią z ko w y ch ,  w y k ł a d a n y c h  n a  W. K. N. ob o w iąz an i  
są  m i m o  to  n a r ó w n i  z inn y mi  uczes tniczyć r e g u la r n i e  w w yk ła ­
d a c h  i ćwiczen iach ,  w y k o n y w a ć  p r a c e  d o m o w e  o raz  p o d d a w ć  
się k o l lo kw jo m  z t e g o  p r z e d m io tu ,  wzg lę d n i e  z tych p r z e d m io tó w ,  
k tó r e  zdal i  j uż  przy e g z a m i n i e  częśc iowym.

Przy e g z a m i n i e  k o ń c o w y m  ( § 1 1  s t a tu tu )  s ł u c h a c z e  ci są  
zwoln ieni  z a r ó w n o  o d  e g z a m i n u  p i ś m i e n n e g o ,  j a k  o d  e g z a m i n u  
u s t n e g o  z p r ze d m io tó w ,  z k tó rych zdawal i  już  e g z a m i n y  
w c h a r a k t e r z e  eks te rn i s tów.  W  p r o to k ó le  e g z a m i n u  należy  
w o d p o w i e d n i c h  r u b r y k a c h  w p is a ć  s łowa :  „Zwoln i on y  o d  e g z a ­
m i n u  na  p o d s ta w ie  za św ia dcz en ia  t y m c z a s o w e g o  z e g z a m i n u
cz ęś c iowego ,  z d a n e g o  w d n i u ..................................... w o b e c  Komisj i
E gz a m in a c y jn e j  przy p a ń s t w o w y m  W yż sz ym  Kurs ie  N a u c z y ­
cie lskim w ......................................“ .

W  świad ec twie  z e g z a m i n u  k o ń c o w e g o  n a  Wyższ ym
Kurs ie  Nauc zyc ie l sk i m (za łącznik 4, wz g l ę dn ie  5 d o  R e g u l a m i n u  
W. K. N.) należy  w pi sa ć  s t o p n i e  z u p r z e d n i o  zd a n y c h  p r z e d ­
m io tó w  na  p o d s ta w ie  p r o to kó ł u  e g z a m i n u  częśc iowego ,  k tó ry  
należy  do łączyć za w cz as u  d o  ak t  e g z a m in a c y jn y c h .  J a k a k o l w i e k  
z m i a n a  s topn i  na  po d s t a w ie  w y n ik ów  p r ac y  na  Wy ż sz y m  Kurs ie  
Nauc zyc ie l sk i m nie j e s t  d o p u sz cz a l n a .

Na  p rzyszłość należy  zgóry  u p r z e d z a ć  k a n d y d a t ó w ,  p r o s z ą ­
cych o u r lo p  na  kurs ,  a p o s ia d a j ą c y c h  już  za św ia d c z e n ie  
z e g z a m i n u  częś c ioweg o ,  o treści  n in ie j szego  p i s m a .

Dyre k to r  D e p a r t a m e n t u  
(— ) Wł. Żłobicki.
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105.

.Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

W a r s z a w a ,  d n ia  14 l i s to p a d a  1929  r. Nr.  11-27806/29 

Regulowanie należności miejskich przez gimnazja państwowe.

K ura to r j a  n ie k tó ry ch  O k r ę g ó w  Sz ko ln y ch  zwróci ły s ię  d o  
Min i s t e r s twa  W. R. i O.  P. z w n io s k ie m  o  p r zy z na n i e  k r ed y tó w  
n a  pokr yc ie  na l eżnośc i  mie j sk ich  z tytułu  p o d a t k u  od n i e r u c h o ­
mo śc i ,  o r az  za czyszczenie jezdni  i c h o d n i k ó w  przed g m a c h a m i  
g i m n a z j ó w  p ań s tw o w y c h .

W o b e c  t e g o  Mini s te rs two W y z n a ń  Rel igi jnych i O św ie c en ia  
P u b l i c z n e g o  w p o r o z u m i e n i u  z Mi n i s t e r s tw em  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych,  wyjaśn ia ,  że w e d ł u g  p o s t a n o w i e ń  § 2 pkt .  1 ( r o z p o r z ą ­
d ze n ia  Prez.  Rzpli tej  z dn .  17.V1.1924 r, (Dz. Ust .  R. P. Nr.  51,  
poz.  523)  n i e r u c h o m o ś c i ,  s t a n o w i ą c e  w ła s n o ś ć  p a ń s t w a ,  w ol ne  
s ą  o d  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i ,  — nie m o g ą  
być więc p o b i e r a n e  przez  g m i n y  mie j sk ie  d o d a t k i  d o  t e g o  p o ­
d a t k u  od  n i e r u c h o m o ś c i  pa ń s tw o w y c h .  O ile zaś  g im n a z j a  p a ń ­
s tw o w e  mieszczą  się w d o m a c h ,  b ę d ą c y c h  w ła s no śc ią  p ry wa tn ą ,  
to  p o d a t k i e m  od  n i e r u c h o m o ś c i  obc iąż en i  są  właśc ic i el e  tych 
d o m ó w .

Po n ie w aż  lokale,  z a j m o w a n e  przez g im n a z j a ,  nie  p o d l e g a j ą  
o b c i ąż en iu  p o d a t k i e m  o d  lokali  (bez  w zg lę du  n a  to,  czy g i m n a ­
zja te  miesz czą  się w g m a c h a c h  p a ń s tw o w y c h ,  czy też p r y w a ­
tn y c h  w myś l  ar t .  3 pkt .  3 (u s t aw y  z dn .  2 s i e rp n i a  1926 roku
0 p o d a t k u  o d  lokali  (Dz. Ust .  R. R. Nr.  94, poz.  550),  — nie 
i stnieje z a t e m  p o d s t a w a  d o  o bc ią ż en ia  g im n a z j ó w  p a ń s tw o w y c h  
j a k im k o lw ie k  in n n y m  p o d a t k i e m  k o m u n a l n y m  (o b c i ą ża ją c y m  
p ł a t n ik ó w  p o d a t k u  o d  lokali  i o d  n ie ru c h o m o śc i ) ,  u s t a n o w i o n y m  
przez w y m i e n i o n ą  wyżej  u s t a w ę  o t y m c z a s o w e m  u r e g u l o w a n i u  
f in a n s ó w  k o m u n a l n y c h  z dn ia  11.VI11.1923 r., j a k  np.  s a m o ­
i s tn ym p o d a t k i e m  inwes tycy jnym.  Z t e g o  w z g l ę d u  g i m n a z j a  
p a ń s t w o w e  nie p ła cą  również  o p ła t  d r o g o w y c h  p rze wid z ia nyc h  
w art .  19 u s t a w y  z dn ia  10.X11.1920 r. (Dz. Ust .  R. P. Nr.  6, 
poz.  32 z r. 1921).

N a t o m i a s t  o b o w i ą z a n e  są  p łacić  na  równi  z in n e m i  ins ty­
t u c ja m i  p a ń s t w o w e m i  wsze lk ie  o p ł a ty  za ko rzys tan ie  z k o m u ­
n a l n y c h  u r zą d ze ń  i z a k ł a d ó w  d o b r a  p u b l i c z n e g o  o ra z  za czyn ­
nośc i  o r g a n ó w  k o m u n a l n y c h ,  m.  in. za czyszczen ie  jezdn i
1 c h o d n i k ó w  (art .  17 u s t a w y  z dn.  11.V111.1923 r.). P on iew aż  
w y so k o ść  tych o p ła t  u s t a n a w i a n i a  j e s t  w e d ł u g  za sa d ,  w y ra ż o ­
ny ch  w art .  28 ust .  2 us t a w y  o tymcz .  u r eg .  fin. kom . ,  z a t e m  
oczywiście  nie  m o g ą  być o n e  wszędz ie  j e d n a k o w e ,  te rn  b a r ­
dziej ,  że u c h w a ły  właśc iwych  o r g a n ó w  związk ów  k o m u n a l n y c h
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w p r z e d m i o c i e  tych o p ł a t  n ie  p o d l e g a j ą  za tw ie rd z en iu  władzy  
nad zorcze j .  W ł a d z a  n a d z o r c z a  u p r a w n i o n a  j e s t  j e d y n ie  d o  in ­
g e r o w a n i a  w s p r a w ie  wy sok ośc i  tych  op ła t ,  w w y p a d k a c h  w y ­
m i e n i o n y c h  w art .  27 ust .  3 w s p o m n i a n e j  u s t a w y  z dn ia  
11.V111.23 r.

W  razie o t r z y m a n ia  w e z w a ń  do  u i szczen ia  p o d a t k u  m i e j ­
s k i e go  o d  n ie r u c h o m o ś c i ,  w inny  Ku ra t o r j a  w ez w a n ia  t e  zwrac ać  
m a g i s t r a t o m  o d n o ś n y c h  m i a s t  z p o w o ł a n i e m  się n a  powyższe  
wyjaśn ien ie .

Dy rek to r  D e p a r t a m e n t u  
(—) W. Żłobicki.

107.

O K Ó L N I K  
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego do 
wszystkich władz i urzędów oraz dyrekcyj i kierownictw szkół 
podległych Ministerstwu W. R. i 0 . P. w sprawie propagandy

przeciwgruźliczej.

Polski  Związek  Przeciwgruźl iczy p rzys t ęp u je ,  p o d o b n i e  j a k  
w l a t ach  u b ie g ły ch ,  d o  z o r g a n iz o w a n i a  i w b ie ż ą c y m  ro k u  „Dni  
P rzec iwgruź l i czych" ,  k tó re o d b ę d ą  się w okres ie  o d  dn ia  1 g r u ­
d n i a  1929 r. d o  10 s tycznia 1930 r.

Z a w i a d a m i a j ą c  o p o w y ż s z e m  z a c h ę c a m  mł odz ie ż  sz ko lną  
wszys tkich  k a t e g o r y j ’ szkół,  j a k  również i og ó ł  nauc zyc ie l s t wa  do  
jak n a j w i ęk sz eg o  wsp ó łd z ia ł a n ia  z t ą  ak c j ą  przez  u r z ą d a n i e
w ty m  okres ie ,  s a m o d z i e l n i e  lub  też w p o r o z u m i e n i u  z miejs-
c o w e m i  T o w ar zy s t wa m i  Przeciwgruźl iCzemi,  odcz y tów  i p o g a d a ­
n e k  na  t e m a t  gruźl i cy i jej zwa lczan ia ,  n a b y w a n i e  i k o l p o r t o w a ­
nie n a l e p e k  p rzec iwgruźl i czych  o r az  cz y nn e  p o p i e r a n i e  wsze lkich  
impre z ,  z okazj i  „Dni  P rzeciwgruź l i czych"  u r z ą d z a n y c h .

S p r z e d a ż  n a l e p e k  o raz  wyw ies zan ie  af iszów i p l a k a tó w  
winn y  o d b y w a ć  się zg o d n i e  z z a r z ą d z e n i e m  Min i s te rs twa z dn ia  
15 g r u d n i a  1928 r, Nr.  O  Prez. -7820 28 .

Mini s t er  W y z n a ń  Re l igi jnych 
i O ś w ie c e n i a  Pub l i c zn ego :

(—) Sł. Czerwiński.
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108.

O K Ó L N I K
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego do 
wszystkich władz i urzędów podległych bezpośrednio Minister­
stwu W. R. i 0 . P. w sprawie zajmowania stanowisk w pań­

stwowej służbie przez poborowych.

Mini s t e i s two  S p r a w  W o j sk o w y c h  s twierdzi ło ,  że przy os ta t -  
n i e m  w cie la n iu  d o  s z e r e g ó w  p o b o r o w y c h  z c e n z u s e m ,  ce le m  
o d b y c i a  ob o w ią z u ją ce j  czynnej  s łużby  wojskowej ,  zachodz i ły  
b a r d z o  częs to  w y p a d k i  u b i e g a n i a  się tych p o b o r o w y c h  o prze-  
sun ie c i e  t e r m i n u  wc ie len ia  z ty tułu  z a j m o w a n i a  s t a n o w is k  w s ł u ­
żbie  pań s tw o w e j .

Po b o ro w i  ci korzysta l i  przez  s z e r e g  lat  z u s t a w o w y c h  o d r o ­
czeń  s ł uż by  w ojs ko w ej  c e le m  u k o ń c z e n i a  s tud j ów,  a p o  ich 
sk ońc ze n iu ,  czynili zab ieg i  o s t a n o w is k a  p a ń s t w o w e  w s ą d o w ­
nictwie,  u r z ę d a c h  k o n s u l a r n y c h  i t. p. i o t r zymywal i  je.

O d ro c ze n ia ,  ud z i e la n e  z ty tułu  s tud jów,  m u s z ą  być przez  
p o b o r o w y c h  w y k o rz y s t a n e  dla  u k o ń c z e n i a  s tud j ów.  Kwest j a  uzy­
s k a n ia  o d p o w ie d n i e j  p o s a d y  p o  u k o ń c z e n i u  s t u d j ó w  m o ż e  być 
d la  n ich a k t u a l n a  d o p i e r o  p o  z a d o ś ć u c z y n i e n iu  ob ow iąz ko wi  
czynnej  s łużb y  wojskowej .

W  związku  z p o w yż sz em ,  o raz  z u w ag i  na  to,  że u s t a w a  
o p o w s z e c h n y m  o b o w i ą z k u  w o js k o w y m  nie p rze wi du je  ż a d n y c h  
u lg  w pe ł n ie n i u  czynnej  s łużby wojsko wej  z tytułu z a j m o w a n i a  
s t a no w is k  w s łużb ie  pań s tw o w e j ,  z a r z ą d z a m ,  a b y  p o d l e g ł e  mi  
w ła d z e  i u r zę d y  przy p r z y jm o w a n iu  k a n d y d a t ó w  d o  s łuż by  p a ń ­
s twowej  bada ły ,  czy d a n y  k a n d y d a t  nie  p o d l e g a  o bo w iąz kow i  
czynnej  s łuż by  wojskowej ,  a w  w y p a d k u  t w ie rd z ą c y m  — o d m a ­
wiały przyjęcia  g o  d o  s łużb y  pań s tw o w e j .

Z a r z ą d z e n ie  t a k ie  j e s t  k o n ie c z n e  w in te res i e  s łużby,  a b y  
P o p uś c ić  do  p r z y jm o w a n ia  na u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o s ó b  
k tó rych  późnie j sze p o w o ł a n i e  d o  o db yc i a  czyn ne j  s łu ż b y  w oj s ­
kowej  m o g ł o b y  d a n e j  instytucj i  wyrządz ić  sz k od ę ,  a l k o w i e m  
z ty tułu  z a j m o w a n i a  s t a n o w is k  w s łużb ie  p a ń s tw o w e j  Mini s te rs two 
b p r a w  Wo js k o w y ch ,  n ie  będz ie  m o g ł o  udz ie la ć  ża d n y c h  ulq 
w pe ł n ie n i u  s łużb y  w oj sk ow ej  z b r a k u  p o d s t a w  p r aw ny ch .  
W a r s z a w a ,  d n i a  11 p a ź d z i e r n ik a  1929 r. (Nr.  1. P rez. -5985/29).

Mini s te r  W y z n a ń  Rel igi jnych 
i O św ie c en ia  Pub l i cz neg o :

(—) Sł. Czerwiński:
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109.

Państwowa Komisja Egzaminacyjna w Wilnie 

dla kandydatów na nauczycieli szkół średnich.

L. 2777(29.

P a ń s tw o w a  Ko mi s j a  e g z a m i n a c y j n a  d la  k a n d y d a t ó w  na  
nauczyc ie l i  s zkół  ś r ed n ic h  w Wi lnie  og ła sza ,  że e g z a m i n y  dla  
k a n d y d a t ó w  na  nauczyciel i  s zkół  ś r ed n i c h  ( n a u k o w e ,  p e d a g o ­
g iczne i up r os zc zo ne )  w ok res ie  z i m o w y m  br.  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  
od  dn ia  18 d o  26 l u te g o  1930 r. K an d y da c i ,  którzy  p r a g n ą  
p rzys tąp ić  do  e g z a m i n ó w  w t y m  okres ie ,  winni  zgłos ić  się 
w  ty m  celu p i s e m n i e  d o  Komisj i  e g z a m in a c y jn e j ,  w t e rm in ie  do  
1 lu tego ,  s k ł a d a j ą c  j e d n o c z e ś n ie  p r z e p i s a n ą  op ła tę ,  k tóra  wynosi  
za e g z a m i n  n a u k o w y  ( k la u z ur ow y i ustny)  84 zł., za e g z a m i n  
p e d a g o g i c z n y  56  zł., za e g z a m i n  u p r o s z c z o n y  50 zł. 40 gr.,  za 
e g z a m i n  z l i teratury,  historji  i geogra f j i  polskiej  przy e g z a m i n i e  
u p r o s z c z o n y m  16 zł. 80 gr.

Rozk ład  i t e r m i n y  e g z a m i n ó w  b ę d ą  p o d a n e  d o  w i a d o m o ś c i  
in t e r e s o w a n y c h  d r o g ą  o g ło sz en ia  w loka lu  Komisj i  e g z a m i n a ­
cyjnej  (Uniwersy te t  — ul. Un iw er sy te ck a  3, II p.).

P rezes  
Komisj i  E gz a m in a cy jn e j  
(— ) p o d p i s  nieczytelny.

110 .

R O C H  S Ł U Ż B O W Y .
Szkoły Średnie, Ogólnokształcące 0. S. Poleskiego.

M i a n o w a n i a .

Kownack i  S tan i s ł aw,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  z dn.  5.VM1-1929 r. 
Nr.  11(12279(29 m i a n o w a n y  t y m c z a s o w y m  n au c z y c ie le m  g i m n a z j u m  
p a ń s t w o w e g o  im.  R. T r a u g u t t a  w Brześciu n.B.  z d n i e m
1 wrześn ia  1929 r.

C i och oń  J a n ,  d e k r e t e m  K u r a t o r j u m  z dn ia  30.V1I-1929 r. 
Nr.  11 10435 29 m i a n o w a n y  t y m c z a s o w y m  na u c z y c ie le m  g i m n a z j u m  
p a ń s t w o w e g o  im.  R. T r a u g u t t a  w  Brześciu n.B.  z d n i e m
1 w rześn i a  1929 r.

Gosiewski  J a n ,  d e k r e t e m  K u r a t o r j u m  z dn ia  201X-1929 r. 
Nr.  11(15335,29 m i a n o w a n y  na u c z y c ie le m  t y m c z a s o w y m  g i m n a ­
z j u m  p a ń s t w o w e g o  im.  R. T r a u g u t t a  w Brześc iu  n.B,  z d n ie m  
15 wrześn ia  1929 r,
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O sie w a cz  T e o d o r ,  k o n t r a k to w y  nauczyc ie l  g im n a z j u m  p a ń ­
s tw o w e g o  w P ru ż a n ie  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieg o  
z d n ia  4.V11-1929 r. Nr. 118748 29 m ia n o w a n y  ty m c z a s o w y m  n a ­
u czyc ie lem  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  im . R. T r a u g u t t a  w B rze­
ściu  n .B . z d n ie m  1 w rzepnia  1929 r.

P a łk a  F ra n c isz ek ,  dekretem ! K u ra to r ju m  O . S. P o le sk ie g o  
z d n ia  14.1X-1929 r. N. 1114796 |‘29 m ia n o w a n y  ty m c z a s o w y m  
n a u c z y c ie le m  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  im . R. T r a u g u t ta  
w B rześc iu  n .B . z dn .  1 w rz eśn ia  1929 r.

K orolewicz T y m o te u sz ,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O . S. P o le ­
sk ie g o  z d n ia  26.V1I-1929 r. Nr. H 7 1 3 |2 9  m ia n o w a n y  n a u c z y ­
c ie le m  ty m c z a s o w y m  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  im . H. S ie n k ie ­
w icza w  S a r n a c h  z d n ie m  1 w rz eśn ia  1929 r.

Z a b o ro w sk i  S tan is ław ,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O. S. P o le ­
sk ie g o  z d n ia  4.1X-1929 r. Nr. 11|12082|29 m ia n o w a n y  ty m c z a ­
so w y m  n a u c z y c ie le m  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  im . H. S ie n k ie ­
wicza w S a r n a c h  z d n ie m  15 w rześn ia  1929 r.

L a p r u s  W ład y s ław ,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieg o  
z d n ia  3.V1I1-1929 r. Nr. 11|12158|29 m ia n o w a n y  ty m c z a s o w y m  
n a u c z y c ie le m  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  im . H. S ienk iew icza
z d n ie m  1 w rz eśn ia  1829 r.

G e m b ic k i  M u s ta fa ,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O . S. P o le sk ie g o  
z d n ia  15.V11-1929 r. Nr. I l j l0850 |29 m ia n o w a n y  ty m c z a s o w y m  
n a u c z y c ie le m  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  im . H. S ienk iew icza
w S a r n a c h  z d n ia  1 w rześn ia  1929 r.

C eliński L u c jan ,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O . S. P o le sk ieg o  
z d n ia  26.V11-1929 r. Nr. 11|10651|29 m ia n o w a n y  n a u c z y c ie le m  
ty m c z a s o w y m  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  im . Kr. Wł. J a g ie ł ły
w Ł u n iń c u  z d n ie m  1 w rz eśn ia  1929 r.

B e d n a rz  Jó z e f ,  d e k r e te m  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieg o  
z d n ia  26.V11-1929 r. Nr. 11|11043|29 m ia n o w a n y  ty m c z a s o w y m  
n a u c z y c ie le m  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  im. Kr. Wł. J a g ie ł ły
w Ł u n iń c u  z d n ie m  1 w rz eśn ia  1929 r.

F ą f a r a  M ichał ,  nauczyc ie l  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  im. 
R. T r a u g u t ta  w B rześc iu  n.B. d e k r e t e m  M in is te rs tw a W.R. i O .P. 
z d n ia  16 p aź d z ie rn ik a  1929 r. Nr. 11|26266|29 m ia n o w a n y  
w d ro d z e  k o n k u r s u  d y r e k to r e m  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  irn. 
M. R odz iew iczów ny  w K obryn iu  z d n ie m  1 l i s to p a d a  1929 roku .

Ks. J a r o s ł a w  K a r p a n  Kozłowski, d e k r e t e m  K u ra to r ju m  
O. S. P o le sk ie g o  z d n ia  20.1X-1929 r. Nr. 11|15108 29 m ia n o w a n y  
n a u c z y c ie le m  ty m c z a s o w y m  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  w K obry­
niu  z d n ia  1 w rześn ia  1929 r.

D a h lk e  Feliks, d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieg o  
z dn ia  12 w rześn ia  1929 r. Nr. 1114728 29 m ia n o w a n y  n a u c z y ­
c ie le m  ty m c z a s o w y m  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  w P ińsku  z d n ie m  
1 w rz eśn ia  1929 r.
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P r z e n i e s i e n i a

Podwapiński Franciszek, nauczyciel g im naz jum  państwo- 
w eqo im. R. T raugu tta  w Brześciu n.B., d e k re te m  K uratorjum  
O S Lwowskiego z dnia 8.1X.1929 r. Nr. 6318/29 przeniesiony 
na  rów norzędne stanowisko do g im n az ju m  państw ow ego  we 
Lwowie z dn iem  1 września 1929 r.

Wiekilowa O lga, nauczycielka g im n az ju m  państw ow ego  
im R T.rauqutta w Brześciu n.B., dek re tem  Kuratorju O. S. 
Łódzkiego z dnia 30.V1U.1829 r. Nr. 15878/29 przeniesiona  na 
rów norzędne stanowisko do g im naz jum  państw ow ego  w Lodzi 
z dn iem  1 września 1929 r.

Gomoliński Franciszek, nauczyciel g im naz jum  państwowe- 
ao  im Kr Wł. Jag ie łły  w Lunińcu, d ek re tem  K uratorjum  Q. b. 
Poleskiego z dnia 28.V1.1929 r. Nr. 8123/29 przeniesiony na 
rów norzędne  s tanow isko do g im naz jum  państw ow ego  im. K. 
T raugu tta  w Brześciu n.B. z dn. 1.IX.1929 r.

Cichocki W ładysław, dyrektor g im naz jum  państw ow ego im. 
A Mickiewicza w Prużanie, d ek re tem  Ministerstwa W. R. i O. P. 
z dnia 14.V111.1929 r. Nr, 12573/28 w drodze  konkursu  m ia n o ­
w any został dy rek torem  g im naz jum  państw ow ego  im. R. T rau ­
gutta  w Brześciu n.B. z dn. 1.1X.1928 r.

Nanowski Leon, dyrektor g im naz jum  państw ow ego  im. H. 
S i e n k i e w i c z a  w Sarnach , d ek re tem  Ministerstwa W. R. i O. P. 
z dn. 1.IX.1928 r. Nr. 13343/28 przeniesiony na rów norzędne 
s tanow isko dyrektora  g im naz jum  państw ow ego  im. A. Mickie­
wicza w Prużanie z dn. 1.IX.1928 r.

Barański Leon, dyrektor g im naz jum  państw ow ego  im Kr. 
Wł Jaqie łły  w Lunińcu, d ek re tem  Ministerstwa W. R. i O P. 
z dnia 1.1X.1928 r. Nr. 13343/28 przeniesiony na rów norzędne 
stanowisko do g im naz jum  państw ow ego  im. H. Sienkiewicza 
w S arnach  z dn. 1 września 1928 r.

im.Lubojacki Józef, nauczyciel g im naz jum  państw ow ego  
T Reitana w Baranowiczach, dek re tem  Ministerstwa W. R. i O. 
p ’ z dn 17.1X.1929 r. Nr. 23354/29 przeniesiony z d.nięm 1 
października 1929 r. na rów norzędne s tanow isko go g im naz jum  
państw ow ego im. Kr. Wł. Jagiełły  w Lunińcu z row noczesnem  
pow ierzeniem  pełnienia obowiązków dyrektora  tegoż  zakładu,

Ks. J a n  Urbanowicz, p refek t g im naz jum  państw ow ego  im. 
M. Rodziewiczówny w Kobryniu, dek re tem  K uratorjum  O. S. 
Poleskiego z dn. dn. 31.V111.1929 r. Nr. 13169/29 przeniesiony 
na rów norzędne stanowisko do g im nazjum  państw ow ego im. R. 
T raugu tta  w Brześciu n.B. z dn. 1 września 1929 r.

Król J a n ,  nauczyciel g im naz jum  państw ow ego  im. A. 
Mickiewicza w Prużanie, dek re tem  K uratorjum  O. S. Poleskiego



D ziennik U rzędowy Mr. 9 — 49

z dn. 4.IX.1929 r. Nr. 17786/29 przeniesiony na w łasną prośbę 
na równorzędne stanow isko do g im naz jum  państwowego im .
H. S ienkiewicza w Sarnach z dn. 1 listopada 1929 r.

Lep ick i Teodozy, nauczyciel g im naz jum  państwowego im .
R. T raugutta  w Brześciu n.B., dekretem  M inisterstwa W. R. i O.
P. z dn. 1.V II.1929 r. Nr. 17466/29 przeniesiony na rów no­
rzędne stanow isko do g im naz jum  państwowego im . H. Sien­
kiewicza w Sarnach z dn. 1 sierpnia 1929 r.

Despinoix A po lina ry , nauczyciel g im naz jum  państwowego 
im . A. M ickiew icza w Prużanie, dekretem  M inisterstwa W. R. 
i O. P. z dn. 17.V111.1929 r, Nr. 17461/29 przeniesiony na rów no­
rzędne stanow isko do g im naz jum  państwowego im . H. S ienkie­
wicza w Sarnach z dn iem  1 sierpnia 2929 r. z równoczesnem 
pow ierzeniem  pełnienia obow iązków  dyrektora  tegoż g im nazjum .

Ks. Korcik A n ton i, nauczyciel sem ina rjum  państwowego 
w Krzem ieńcu, dekretem  K u ra to rjum  O. S. Poleskiego z dnia 
30.1X.1929 r. Nr. 15586/29 przeniesiony na równorzędne stano­
w isko do g im nazjum  państwowego im . H. Sienkiewicza w Sar­
nach z dniem  1 września 1929 r.

M ydlarz Jan, nauczyciel g im nazjum  państwowego im . M. 
Rodziewiczówny w Kobryn iu , dekretem  M in isterstw a W.R. i O.P. 
z dn. 1.VII. 1929 r. Nr. 17465/29 przeniesiony na równorzędne 
stanow isko do g im naz jum  państwowego im . Kr. W ł. Ja g ie łły  
w Łun ińcu  z dniem  1 sierpnia 1929 r.

Józef Slisz, nauczyciel g im nazjum  państwowego im . H. ' 
S ienkiewicza w Sarnach, dekretem  K u ra to rju m  z dn. 21 wrze­
śnia 1929 r. Nr. 15277/29 przeniesiony na równorzędne stano­
wisko do g im naz jum  państwowego im . M. Rodziewiczówny 
w  Kobryn iu  z dniem  1 września 1929 r.

M aryn iak Z ygm unt, nauczyciel g im naz jum  państwowego 
im . R. T raugutta  w Brześciu n.B.. dekretem  K u ra to rjum  O. S. 
Poleskiego z dnia 3 października 1929 r. Nr. 16307/29 przenie­
siony na własną prośbę na równorzędne stanow isko do g im na ­
zjum  państwowego im . A. M ickiew icza w Prużanie z dn iem  1 
października 1929 r.

K um or Józef Gustaw, nauczyciel g im naz jum  państwowego 
im . R. T raugutta  w Brześciu n.B., dekretem  M inisterstwa W. R. 
i O, P. z dn. 1.V II.1929 r. Nr. 17467/29 przeniesiony na rów no­
rzędne stanow isko do g im naz jum  państwowego im . A. M ick ie ­
wicza w Prużanie z dn. 1 s ierpnia 1929 r.

Ks. Kanon ik Szczerbicki Fabjan, nauczyciel g im nazjum  
państwowego im . R. Traugutta  w Brześciu n.B., dekretem  K u­
ra to rjum  O. S. Poleskiego z dnia 31 sierpnia 1929 roku 
Nr. 13171/29 przeniesiony na równorzędne stanow isko do g im ­
nazjum  państwowego w Pińsku z dn iem  1 września 1929 roku,
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Przeniesienie w stan nieczynny.

B a ra ń sk i  L eon ,  d y r e k to r  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  im . H. 
S ienk iew icza  w  S a r n a c h ,  d e k r e t e m  M in is te r s tw a  z d n .  17.VI1. 
1929 r. Nr. 193 8 6 /2 9  p rz e n ie s io n y  w s ta n  n ieczynny  z d n ie m  
1 s ie rp n ia  1929 r.

Przeniesienie w stan spoczynku.

K o rsak  Jó z e f ,  d y re k to r  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  im . M. 
R o d z ie w ic z ó w n y  w K obryn iu ,  D e k r e t e m  M in is te rs tw a W.R. i O .P . 
z dn .  24  l ipca 1929 r. Nr. 19612 /29  p rze n ie s io n y  w s ta n  s p o ­
czynku  n a  w ła s n ą  p r o ś b ę  z d n ie m  1 w rześn ia  1929 roku .

Z w o l n i e n i a .

J a k ó b  K asprzyk , d e k r e t e m  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieq o  
z dn .  28.V-1929 r. Nr. 11,7757 29  zw o ln iony  ze s ta n o w is k a  n a u ­
czyciela  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  w K obryn iu  z d n ie m  31 
s ie rp n ia  1929 r.

S zw ed a  Karol,  d e k r e te m  K u ra to r ju m  O. S. P. z d n ia  
28.V-1929 r. Nr. 117758 29 zw o ln io n y  ze  s ta n o w is k a  n au czyc ie la  
g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  w Ł u n iń c u  z dn .  31 s ie rp n ia  1929 r.

S e m e r  J a n ,  d e k r e te m  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieq o  z dn ia  
28.V-1929 r. Nr. Il|7759j29 zw o ln io n y  ze s ta n o w isk a  n au czyc ie la  
g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  w Ł u n iń c u  z dn ,  31 s ie rp n ia  1929 r.

C h o rk a w y  W ładys ław , d e k r e te m  K u ra to r ju m  O  S P o le ­
sk ie g o  z d n ia  28.V-1929 r. Nr. 11|7755|29 r. zw o ln iony  ze s t a n o ­
w iska n au czyc ie la  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  w S a r n a c h  z d n ie m  
31 s ie rp n ia  1929 r.

r G lo g ie r  Zdzisław, d e k r e t e m  K u rą fo r ju m  O. S. P. z d n ia  
28.V-1929 r. Nr. 11 ] / 756 |29 zw o ln iony  ze s ta n o w is k a  n au czyc ie la  
g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  w  K obryn iu  z d n ie m  31 s ie rp n ia  1929 r.

Czapk iew icz  Bron is ław , d e k r e te m  M in is te rs tw a  W .R . i O .P. 
z d n .  17.IX-1929 r. Nr. 11)24380,29 zw o ln iony  ze s ta n o w isk a  d y ­
rek to ra  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  w  Ł u n iń c u  z d n ie m  31 lipca 
1929 r.

Ks. Kotowski T ad e u sz ,  d e k r e te m  K u ra to r ju m  O. S. P o le ­
sk ie g o  Nr. 11J452229  z d n ia  21.1X-1929 r. zw o ln iony  n a  w ła s n ą  
p r o ś b ę  ze s ta n o w isk a  n au c zy c ie la  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  im . 
H. S ienk iew icza  w S a r n a c h  z d n ie m  31 s ie rp n ia  1929 r.
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U r l o p y .

f l lę k s ie jew o w ej  Marji, n au c z y c ie lc e  g im n a z j u m  p a ń s tw o ­
w e g o  im . R. T r a u g u t t a  w  B rześc iu  n.B.,  d e k r e t e m  M in is te rs tw a 
W. R. i O . P. z d n ia  12.V11-1929 r. Nr. 11|18958|29 u d z ie lo n o  
u r lo p u  p ła tn e g o  na  rok  szk o ln y  1929j30 c e le m  p e łn ie n ia  o b o ­
w iązków  n a u c zy c ie lsk ic h  w g im n a z j u m  ż e ń s k ie m  P. M. S. 
w  Brześc iu  n.B.

C h o d k o w s k ie m u  S zcz ep a n o w i,  nauczyc ie low i g im n a z j u m  
p a ń s tw o w e g o  im . R. T r a u g u t t a  w  B rześc iu  n.B., d e k r e t e m  M i­
n is te rs tw a  W. R. i O. P. z d n ia  13.V11-1929 r. Nr. 1118959 29 
u d z ie lo n o  u r lo p u  p ł a tn e g o  n a  ro k  szk o ln y  1929 |30  c e le m  p e ł ­
n ie n ia  o b o w ią z k ó w  d y re k to ra  g im n a z j u m  ż e ń s k ie g o  P. M. S. 
w B rześc iu  n.B.

S o lc z a k ó w n ie  Feliksie ,  nau c zy c ie lce  g im n a z ju m  p a ń s tw o ­
w e g o  im . R. T r a u g u t t a  w  B rześc iu  n.B.,  d e k r e te m  M in is te rs tw a 
W. R. i O. P. z d n ia  12.V11-1929 r. Nr. 11:18961129 u d z ie lo n o  
u r lo p u  p ła tn e g o  n a  rok  szko lny  1929j30 c e le m  p e łn ie n ia  o b o ­
w iąz k ó w  nau c zy c ie lsk ic h  w  g im n a z j u m  ż e ń s k ie m  P. M. Szko lne j  
w B rześc iu  n.B.

B orys iukow i B ładysław ow i,  nauczyc ie low i g im n a z j u m  p a ń ­
s tw o w eg o  im . R. T r a u g u t t a  w B rześc iu  n.B.,  d e k r e t e m  M in is te r­
s tw a W. R. i O. P. z d n ia  12.V11-1929 r. Nr. 11118960 29 u d z ie ­
lo n o  u r lo p u  p ła tn e g o  n a  rok  szko lny  1929 30 c e le m  p e łn ien ia  
o b o w ią z k ó w  nau c zy c ie lsk ic h  w g im n a z j u m  ż e ń s k ie m  P. M. S. 
w B rześc iu  n.B.

K asp rzakow i J a n o w i ,  nauczyc ie low i g im n a z j u m  p a ń s tw o ­
w e g o  im. H. S ienk iew icza  w S a r n a c h ,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  
O. S. P o le sk ieg o  z d n ia  11 m a ja  1929 r. Nr. 115857:29 u d z ie ­
lono  u r lo p u  b e z p ła tn e g o  na  rok  szko lny  1929 30 c e le m  k o n ty ­
n u o w a n ia  s tud jów .

S te fań s tk ie j  Zofji, n au c zy c ie lce  g im n a z j u m  p a ń s tw o w e g o  
im. Kr. W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły  w Ł u n iń c u ,  d e k r e t e m  K u ra to r ju m  
O. S. P. z d n ia  26 s ie rp n ia  1929 r. Nr. ll,13359|29 u d z ie lo n o  
u r lo p u  b e z p ła tn e g o  na  p rzec iąg  roku  s z k o ln e g o  1929 |30  ce le m  
k o n ty n u o w a n ia  p rac y  P. W. K.
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Uroczystość otwarcia Centralnej Bibljoteki Pedagogicznej.

Dnia 20 l i s to pa d a  r. b. p. K u ra to r  Z. Gąs i o ro ws k i  d o k o n a ł  
w  o b ec n o śc i  p .p .  Nacze ln ików,  Wizy ta to rów,  Inspek to r ów ,  D y re k ­
to r ó w  i Kie ro wn ikó w szkól  o r az  Z a r z ą d ó w  organ iz ać y j  n a u c z y ­
cielskich o tw arc ia  Cen t r a ln e j  Bibl joteki  P ed ag o g i cz n e j ,  w y g ła ­
sza jąc  n a s t ę p u j ą c e  p r ze m ó w ie n ie :

„Ins tytucja ,  j a k ą  dzisiaj o t w ie ra m y ,  nie  j e s t  c z e m ś  n o w e m .  
Istnieją o n e  o d  lat  k i lku w wie lu już  O k r ę g a c h .  J a  s a m  o twie ­
r a m  dzisiaj  czwar tą  już  z kolei  B ib l jo tekę  P e d a g o g i c z n ą .  P a lą ce  
po t r ze b y  szkoły p o w o łu ją  je d o  życia.

Jeże l i  j e d n a k  ins ty tucje  t a k ie  są  p o t r z e b n e  n a w e t  w  ś r o d o ­
wiska ch ,  gdzie  i s tnieją bibl joteki  pub l i czne ,  fu n d a c y jn e ,  u n iw er ­
sy teckie,  to  t e m b a r d z i e j  j e s t  k o n ie c z n ą  tu ta j ,  w Brześciu,  który 
nie  p o s i a d a  ani  j e d n e g o  ks ię g o zb io ru  p u b l i c zn e g o .

Myślą  p r z e w o d n i ą  Min i s t e r s twa  — a więc  i. m o j ą  —  przy 
z a k ł a d a n i u  t e g o  ro dza ju  p la có w ek ,b y ł o  s two rze n ie  t ak ich  w a r u n ­
kó w  p r ac y  nau cz yc ie la ,  a b y  mi a ł  o n  m o ż n o ś ć  współżyc ia  
z d o r o b k i e m  ws p ó łc ze sn e j  n a u k i  p e d a g o g ic z n e j ,  m ia ł  m o ż n o ś ć  
p o g łę b ia n i a  swej  wiedzy  o g ó l ne j  i za w o do w e j ,  m ia ł  źródło,  
s k ą d  m ó g ł b y  cz e r p a ć  w s k a z a n i a  p r ak tyczne .

W o b e c  k a ta s t ro f a l n yc h  w a r u n k ó w ,  w j ak ich  p r a c u je  dzisiaj  
nauczyciel ,  w y m a g a ć ,  a b y  on  s a m ,  o w ł n sn y c h  s i ł ach m ó g ł  
so b ie  s tworzyć t e g o  ro dza ju  w ar sz ta t  p rac y  um ys ł ow ej ,  
by łoby  fikcją.

A z t e g o  za łożen ia  p łynę ła  i i nna  k o n s e k w e n c j a  — n ie ­
m o ż n o ś ć  m o r a l n a  w y m a g a n i a  o d  n auc zyc ie la  s t a ł e g o  cz uw an ia  
n a d  r oz w oj e m  i p o s t ę p a m i  w d o r o b k u  w sp ó ł c ze sn e j  pe d a g o g ik i .  
To j e d n a k ,  na  co nie m o ż e  się z d o b y ć  w o b e c  s w e g o  u p o s a ż e n i a  
o b e c n y  nauczyc ie l ,  j a k o  j e d n o s tk a ,  a na  co nie  m o g ł a b y  się 
n a w e t  z d o by ć  j e d n o s t k a  m a te r j a ln ie  n ieza leżna ,  d o k o n u j e m y  
dzisiaj  w s p ó l n y m ,  z b io ro w ym  wy s i łk iem  o g ó łu  nauczy c ie l s twa  
i Mini s t er stwa .

D ać  nauczyc ie lowi  m o ż n o ś ć  o b c o w a n i a  k i lka naś c ie  godz i n  
w  mi e s ią cu  z c z a s o p i s m e m  i ks i ążk ą  n a u k o w ą ,  w  loka lu 
o d p o w i e d n i o  u r z ą d z o n y m  i z a o p a t r z o n y m  moż liwie  b o g a t o  
i w książki ,  i w pe r jodyki ,  i w p o m o c e  czyte ln iane,  są dzę ,
j e s t  dla  j e g o  p r ac y  za w o d o w e j  r zeczą nie m a łą .

Wierzą ,  że n a s z a  B ibl jo teka-Czytelnia swo je  z a d a n i a  spe łn i
i d o br ze  się p rzysłuży szkole,  ożywia jąc  twórczość p r ac y  uauczy-
ciela,  d o n o s z ą c  jej po z i om .

Z t a k i m  życ zen ie m o tw ie r a m  C e n t r a l ną  B ibl jo tekę P e d a ­
g og ic zn ą  przy K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  Po lesk iego .

T ro s k ę  n a d  jej d a l sz y m  b y te m  i ro zw oj e m  p o l e c a m
g o r ą c o  i s k ł a d a m  w ręce O g ó ł u  Nauczyc iel s twa ,  z rz es z o ne go  
w o rg a n iz a c ja c h  za w o d o w y c h ,  k tó re są  przecież w sp ó ł t w ór ca m i
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tej instytucj i  — instytucj i ,  u tw or zon e j  w myś l  u c h w a ł  konfe -  
rancji  nauczyciel sk ie j  ku  uczczeniu  10-tej rocznicy N iep od le g ło śc i  
Rzeczypospo l i te j .

Z e c h c ą  t e d y  P an ow ie  p o w i a d o m j ć  g r o n a  nau cz yc ie l sk ie  
i o gó ł  k o le g ó w  o o twarc iu  Bibl joteki  i w ez wa ć  j a k  n a j g o ręc e j  
d o  m o r a l n e g o  i m a t e r j a l n e g o  jej p o p a r c i a ' 1.

Po  p.  K ura to r ze  za b r a ł  g łos  p. B. Kubsk i ,  k tó ry  w im ie n iu  
Z a r z ą d u  bibl joteki  wypo wied z ia ł  n a s t ę p u j ą c e  s łowa :  „P an i e
Ku ra to rz e  i Sz an ow ni  Państwo!  Jeżel i  cz łowiek robi  to co do  
n ie g o  należy,  jeśli robi  to,  n a  co go  tylko stać,  jeśli w p r a c ę  
swo ją  w k ł a d a  wszys tko to, co m a  w so b ie  n a j l e p s ze go ,  to  s t a je  
się n ie za le ż n ym  w ty m  sens ie ,  że nie  p o t r z e b u je  zwie rzchn ików 
sw oic h  z j e d ny w ać  p o c h l e b s t w a m i .  M a m  w raż en ie  że w takiej  
wł aś n ie  sytuacj i  zn a jd u ją  się wszyscy tu zebr an i .  1 d l a t e g o  
m o ż e m y  mó w ić  p r a w d ę  bez o ba w y,  że p r a w d a  t a  u w a ż a n a  
b ęd z i e  za po ch l eb s t w o .  Z a n i m  p r zy sz ed łe m  n a  dzis iejszą 
u roczystość ,  z a s t a n a w i a ł e m  się n a d  tern,  czy fak t  o twarc ia  
bibl joteki  w y m a g a  k o m e n ta r z y .  Czy t e  sa l e  w k tórych  się 
z n a j d u j e m y ,  u r z ą d z o n e  po  e u r o p e j s k u ,  czy stoły,  z a s ł a n e  
n a j ró ż n o ro d n i e j s z e m i  c z a s o p i s m a m i ,  półki  z a p e ł n i o n e  ks i ą żk a mi  
n ie  m ó w i ą  s a m e  za s ieb ie?  Ale  wiele s ię  s k ł a d a  p rzyczyn 
n a  to,  że o tych rzeczach  na l eży  mówić .  Po p ie rwsze  — w dzi­
s iejszych cz as ac h  p ow sz e c h n i e  p a n u j ą c e g o  re l a tywizm u sk łonn i  

. j e s t e ś m y  b ag a te l i z o w a ć  i rzeczy do n i os łe  n a w e t  d la  przyszłości  
życia p a ń s t w o w e g o .  Po d r u g i e  — w o jn a  t a k  wy cz er pa ła  nas z  
sy s t e m  ne r w o w y  że nie  d o s t r z e g a m y  czynów p o z b a w io n y c h  
sensac j i ,  jeśli na  n ie  nie zwrócić uw ag i .  Po  t r z e c ie — zap a t rze n i  
w  z m a g a n i a  R z ąd u  Rzeczypospo l i t e j  o l epszy  ust rój  Polski,  
n ie  w idz im y rzeczy m o ż e  mnie j sze j  wag i ,  a l e  s i ę g a j ąc y c h  
d o  g łęb in  życia p a ń s t w o w e g o .  T a k ą  w łaś n ie  rzeczą j e s t  bibljo- 
t e ka ,  w której  s ię w tej chwili  z n a jd u je m y .  Nie b ę d ę  pow ta r za ł  
zd ań ,  k tó re  dziś już  u w a ż a n e  są za f razesy,  o ważnośc i  w y c h o ­
w an ia ;  nie  b ę d ę  p r z y p o m i n a ł  twie rdzen ia ,  że p r óż n e  są  n a w o ły ­
w a n ia  w ła dz  szko lnych ,  by nau czyc ie l s two  s i ę  do ksz ta ł ca ł o ,  
o ile się nie  s tworzy  p o m y ś l n y c h  ku t e m u  w a r u n k ó w  i t. p. 
J e d n o  tylko c h c ę  podkreś l i ć :  n ig dy  m o ż e  p r a w d a ,  że w ar t ość
szkoły  wyłącznie  za leży od  war tośc i  nauczyc ie la ,  nie była t a k  
oczywistą j a k  dzisiaj.  S t wo rze n ie  bibl joteki ,  d o s t ę p n e j  dla o gó łu  
nauczyc ie l s twa ,  — to  w a r u n e k  p o d n o s z e n i a  tych war tości .  
B ę d ę  więc w y ra z e m  wszystkich tu ze b r an y ch ,  jeśli  P a n u  K u ra to ­
rowi,  j a k o  inicjatorowi  i twórcy  t e g o  dzieła ,  złożę n a j s e r d e c z ­
n ie jsze p o d z i ę k o w a n i e " .  N a s t ę p n i e  ze br an i  g o r ą c e m i  o k l a s k a m i  
przyjęli  w n io se k  p. Wawryk i ,  by do  p r o t ok ó łu  przyjęcia bibl joteki  
w p i s a ć  n a s t ę p u j ą c e  zdan ie :  „Z eb ran i  w dn iu  o twarc ia  Ce n t ra lne j  
Bibl joteki  P e d a g o g i c z n e j  p r zed s tawic ie l e  nauczy c i e l s tw a  szkół  
różnych  s topn i  i ro dza jów  sk ł a d a j ą  w imien iu  ogó łu  P a n u  
Kura to rowi  Z. G ą s i o r o w s k i e m u  se r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e
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za danie  możnośc i  szerokim rzeszom nauczyciel skim da lszego  
kształcenia się".  Po zap isaniu teg o  wniosku,  w imieniu nauczy ­
cielstwa powiatu brzeskiego przemawia ł  p. F. Peszek, prezes 
Oddzia łu pow. Związku P. N. S. P., w imieniu nauczycielstwa 
ca łego  Polesia — p. P. Jawtucbowicz,  przedstawiciel  Komisji 
Wojewódzkiej  Związku P.N.S.P., obaj  dziękując Panu  Kuratorowi 
w imieniu organizacji  za d o k o n a n ie  wielkiego dzieła.

Znaczne koszty druku  b ib l jotecznego ka ta io gu ,  który 
w s p osób  do s tępny  ułatwia orjentację w zawartości  księgozbioru 
Centralnej  Bibljoteki Pedagogiczne j,  pow odu ją  konieczność  
us ta lenia min imalne j  opłaty za katalog  w wysokości  50 groszy 
za egzemplarz.

Op ła tę  powyższą należy uiścić łącznie z op ła tą  p r e n u m e ­
raty za najbliższy miesiąc  styczeń względnie luty 1930 r.

Poradnik samokształceniowy.

0  egzam inie praktycznym.

Rozróżniamy dwie formy kwalifikacyj:
a) do nauczania,  które zdobywa się w istniejących zakła ­

dach  kształcenia nauczycieli  i b) do ustalenia,  które o trzymuje  
się po zdaniu t. zw. e gzam in u  praktycznego .

Celowości t akiego  podziału nikt nie zaprzeczy. W i a d o m o  
bowiem, że wiadomośc i ,  zdobywane  w szkole, zaczyna się zużyt- 
kowywać dopiero  po pew ny m  czasie, wiele zagadni eń  teore ­
tycznych rozumie  się dopiero  przy s tosowaniu  ich w praktyce.  
Otóż egzamin  praktyczny m a  być z jednej  strony tym bodźcem,  
któryby skłaniał  m ło dege  nauczyciela do gr un to w nego  przeży­
wania zdobytej  w szkole teorji, z drugiej  st rony — po bu dza ł  do 
da lszego  kształcenia się.

Zarządzenie Pana  Ministra W. R. i O. P. zawiera przepisy 
o egzaminie  praktycznym.  S a m o  określenie  „egzamin  praktyczny" 
wskazuje na charak te r  t ego  egzaminu:  nie m a  to być powtó­
rzenie m atury  seminarjalne j  czy e gz am in u  dy p lo m ow ego  na  
P. K. N., jak to się przed wojną prak tykowało w b. zaborze 
prusk im i aust r jackim.  § l l  w s p om nia nych  przepisów wyraźnie 
mówi: „Część d ru ga  egza m in u  ob e jm uje  col loq ium z k a n d y ­
d a te m ,  przedewszystkiem w nawiązaniu do yizytacji .  Treścią 
col loqium jest  omówienie z kandydatem jego  pracy nad 
wychowaniem i nauczaniem młodzieży ze s tanowiska  zadań  
pedagogik i  i dydaktyki  z uwzględnien iem higjeny szkolnej oraz 
ze stanowiska obowiązujących przepisów, zwłaszcza zaś pr o ­
g r a m u  nauczania  w szkole powszechnej .  Przy col loqium kan-
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d y d a t  winien  również  u d o w o d n i ć  o g ó l n ą  z n a j o m o ś ć  o rgan izacj i  
s zko ln ic twa  w Pol sce  o raz  na j ważn ie j szych  p r ze p i só w  w s p r a ­
w a c h  adm in i s t r ac j i  s zko lne j " .  Z t e g o  wynika,  że i t e m a t  p r ac y  
p i ś m ie n n e j  m u s i  m ie ć  c h a r a k t e r  p raktyczny ,  a więc np .  „ J a k .  
u t r z y m u ją  k a r n o ś ć  w szkole" ,  a nie  „O k a r no śc i " ,  „ J a k  s t os u ją  
l e p ien ie  w n a u c z a n i u  różnych  p r z e d m i o t ó w ? " ,  a nie  „Zn a cz en ie  
r o b ó t  r ęc zny ch"  i t, p. Oczywiście  z a g a d n i e n i a ,  s t o s o w a n e  w 
p r ak tyce ,  m u s z ą  być o p a r t e  na  zn a jo m o ś c i  w sp ó łc ze sne j  myśl i  
p e d a g o g ic z n e j .  Kto więc  w p ie rw sz ym  t e m a c i e  nap i sze ,  że u t r zy ­
m u j e  k a r n o ś ć  w klasi e  t a k i em i  ś r o d k a m i ,  jak:  k l ęczen ie
czy c h oć b y  tylko k lęczen ie  lub  z a k ł a d a n i e  r ąk  wtył,  
t e rn  s a m e m  w y każ e  b r a k  zn a jo m o ś c i  wsp ó łc zes ne j  teorji p e d a ­
gog iczne j  i zdyskwal if iku je  się, j a k o  w y c h o w a w c a .  Czasy  ś r e d ­
n iowie cznych  to r tu r  m inę ły  d a w n o .  Dziś chodz i  n a m  o w y c h o ­
w a n i e  tw ór cz eg o  i k a r n e g o  o b y w a te la  Rzeczypospol i te j ,  a nie 
b ie r n e g o  p o d d a n e g o .  O s i ą g n i ęc ie  t e g o  ce lu  b ęd z i e  moż l iwe 
przy s t o s o w a n iu  o d p o w i e d n i c h  ś r o d k ó w  w y ch o w aw c zy c h .  (Por.  
p r z e m ó w i e n i e  P a n a  Ministra W.  R. i O.  P., d r u k o w a n e  w O św iac ie  
i w yc h o w a n i u ;  u k a ż e  się również w s p e c j a l n e m  wy daw nic twi e  
Związku  Po l esk ie go  Nau czyc ie l s twa  Szkół  P o w sz ec h ny ch ,  poświę-  
c o n e m  k on gr es o w i  p e d a g o g i c z n e m u  w P o zna n i u ) .  Przyk ład 
powyższy d a j e  również  o d p o w i e d ź  na  pytan ie ,  j a k  na  e g z a m i n i e  
p r a k ty c z n y m  będz ie  w y z y sk a n a  l e k t u r a  p r z e s tu d jo w a n y c h  ks ią ­
żek i pod rę c zn ik ó w .  Teor ja  m a  o tyle pozy t ywn ą  war tość ,  o ile 
s t o s o w a n a  j e s t  w p r ak tyce .  Moż e  być w y p a d e k ,  że ktoś  p r z e ­
czyta ca łe  m a s y  książek,  a e g z a m i n u  p r a k t y c z n e g o  m i m o  to 
n ie złoży. Taki  w y p a d e k  m o ż e  mie ć  mi e j sce  wówczas ,  g dy  t en  
k toś  z d o b y w a n e j  wiedzy  nie będz ie  s tos ow ał  w  p r ak tyce .  Bo 
m o ż n a  z teorj i  wiedzieć,  że*np .  k a r a  fizyczna u p a d l a  dzieci  
i t. d. i t. d., a l e — m i m o  to — k a r ę  f izyczną s t o so wa ć .  Otóż 
z a d a n i e m  k o m p l e t u  e g z a m i n a c y j n e g o  będz ie  m.  i. sp rawdzić ,  
o ile, w j a k i m  s to pn iu  i z j a k ą  um ie ję tn o ś c i ą  k a n d y d a t  p o z n a ­
w a n ą  w ks ią żk a ch  t eo r j ę  p rzenos i  na  g r u n t  p rak tyczny .  Uwi­
doczn i  s ię  to  w d u ż y m  s to pn iu  w p r ac y  p i ś m ie nn e j ,  w  więks zym  
jeszcze s t op n iu  n a  lekc jach  p rak ty czn yc h .  C o l l oq iu m  o g r a n i ­
czać się p o w in n o  z r egu ły  d o  wyj aś n ia n i a  wątpl iwości ,  j a k ie  się. 
k o m p le to w i  n a s u n ę ł y  przy p r z e g lą d a n iu  p rac y  p i ś m ie n n e j  i z a ­
ł ą cz on ych  do  p o d a n i a  s t r eszczeń  o raz  na  l ekc jach  p r ak t ycznych .

Z ro zw aż ań  tych wynika,  że t a k ie  np.  py t an ia ,  jak:  „ J ak ic h  
s ię d o z n a je  w rażeń ,  g dy  k rop la  z im ne j  w o d y  u p a d n i e  na k o ł ­
nierz" lub:  „Kiedy wyszła u s t a w a  o o b o w ią z k u  sz k o ln y m "  są
n o n s e n s a m i  i na  e g z a m i n i e  p r a k ty c z n y m  nie m o g ą  m ie ć  miej sca .  
Nie  chodz i  tu  o w i a d o m o ś c i  z psycho log j i  og ó lne j ,  ani  historji  
w y c h o w a n i a ,  nie  chodz i  też o p a m i ę t a n i e  d a t  w y d a w a n y c h  
za r ząd ze ń .  Chodz i  n a t o m i a s t  o to,  by k a n d y d a t  u m ia ł  uz a sa d n ić ,  
d l a cz eg o  w n a k a z a n i u  s to su je  z a s a d ę  s a m o d z i e ln e j  czynnośc i  
dz iecka,  z a s a d ę  pog lą do wo śc i ,  j ak  p r z e p r o w a d z a  in d y w id u a l i ­
zację  w n a u c z a n i u  or tograf j i ,  w jaki  s p o s ó b  p rzyzwycza ja  dzieci
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do schludności i t. d. i t, d. O dpow iedzi na te pytan ia  daje 
psychologja i pedagogika. A le  same zagadnienia muszą m ieć 
charakte r praktyczny, bo ty lko  wówczas kandadat będzie m óg ł 
wykazać, o ile w  praktyce stosuje zasady teoretyczne.

Podobnie i z adm in istrac ją  szkolną. Nie chodzi o pam ię ­
tan ie , k iedy wyszło jakieś zarządzenie, ale o o rjen tow an ie  się 
np., jak ie  kom petencje  należą do Rady Pedagogicznej szkoły 
powszechnej, ja k  się przeprowadza zapisywanie dzieci i t. d. i t. d.

To nas prowadzi do pytania: ja k  się wobec tego przygo­
towywać do egzam inu praktycznego? Specja lnie  w tym  celu 
organ izow ane kursy wakacyjne najczęściej m ija ją  się ze swem 
zadaniem . Bo uczy się tam  wszystkiego, ale nie uczy się tego, 
co jest na jbardzie j potrzebne: um ie ję tności korzystania z książki 
tudzież przenoszenia teorji na g ru n t praktyczny. Uważam to za 
najważniejsze z tego względu, że— ogóln ie  b iorąc — nasze semi- 
narja nauczycielskie, a szczególniej szkoły średnie ogó lnokszta ł­
cące tej um ie jętności w m łodzieży nie w yrabia ją. To też kto  już 
przeszedł szkolę sam okształceniową, ten się przekonał, że sprawa 
ta isto tnie  nastręcza najw ięcej trudności. G dyby zatem kursy 
w akacyjne postaw iły sobie jedno jedyne zadanie, a m ianow icie : 
krytyczne czytanie dzieł z zakresu pedagog ik i i adm in is trac ji 
szkolnej i ilustrow anie  teorji na lekcjach pokazowych, stałyby 
się wówczas instytucją pożyteczną. Oczywiste nie p rzygotow ałyby 
jeszcze do egzam inu praktycznego, ale da łyby uczestnikom  
podstawę dla samokształcenia. A  o to przecież chodzić pow inno. 
Egzam in praktyczny nie ma na celu fabrykow ania  i tak już 
sporej liczby posiadanych przez każdego nauczyciela papierków . 
Nie to jest jego celem, ale sprawdzenie, czy kandyda t myśli, 
nad tern, co robi, czy trzym a rękę na pulsie życia um esłowego 
i t. d. I z  tego względu egzam in praktyczny, odbyw any na 
podstaw ie § 1 przepisów (we w łasnej szkole) by łby bardziej 
m iaroda jny. Obserwacja szkoły dałaby możność poznania jej 
ducha, a więc — św iadczyłaby na jw ym ow nie j o osobie nauczy­
ciela. Trudności techniczne stają tem u na przeszkodzie.

Nauczyciel —■ sam ouk ma przed sobą dwa wyjścia: albo 
się kształcić w k ie runku  u lub ionego  przedm iotu , albo uzupeł­
n iać odczuwane braki. Jeśli chodzi o egzam in praktyczny, p ie rw ­
szeństwo należy dać tem u d rug iem u w ypadkow i. J za cel przy­
gotow ywania  się wziąć uzupełn ian ie  tych lu k  jak ie  każdy m łody 
nauczyciel odczuwa. D rug i w ypadek ma miejsce, gdy się myśli 
o W. K. N. wówczas wybiera się grupę przedm iotów  najbardziej 
„b lis k ic h ". M ów i się w tedy o specjalizacji.

Zatem  przystępując do przygotowywania się do egzam inu 
praktycznego, trzeba sobie uśw iadom ić dwie rzeczy: 1. że to 
przygotowywanie się m usi m ieć inny charakter, aniżeli p rzygo­
towywanie się do m atury. Tam chodziło  o to, by zdać egza­
m in , jako  w arunek o trzym ania dyp lom u  i posady. Takie przy-
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g o to w y w a n ie  się m a  c h a r a k t e r  dorywczy .  Nie chodz i  tu o p r ze ­
ży w an ie  wiedzy,  o jej a symi lac ję .  Bo  n a  to  n i e m a  cz asu .  Chodz i  
g łów nie  o z a p a m i ę t a n i e  większej  lub  mnie j sze j  dozy szczegó łów 
po t r z e b n y c h  d o  z da n ia  e g z a m i n u .  1 dla  t e g o  p o  od b y c i u  tych 
e g z a m i n ó w  niewiele w n a s  po zo s t a j e  z t e go ,  cz eg o  n a s  ucz ono .  
P rz y go to w yw an ie  d o  e g z a m i n u  m u s i  w y p ł yw ać  z innyc h  p o b u ­
dek ,  m u s i  m ie ć  inny cel i i nną  m e t o d ę  p racy.  W p r a w d z ie  i tu  
się zda je  e g z a m i n  i tu  się o t r z y m u je  św ia d ec tw o  duże j  wagi ,  bo  
u p r a w n i a j ą c e  d o  u s ta l e n ia  w za w odz ie ,  f t le d o  e g z a m i n u  t e g o  
p r zy s t ę pu je  już nie młodz ien iec ,  a l e  cz łowiek dojrzały,  k tó ry 
mia ł  m o ż n o ś ć  przeżycia Choćby  t ak ich  myśl i ,  jak:  w ar to ść
z a w o d u  n au c zy c i e l sk j eg o  i t. p.  Miał  wreszc ie  m o ż n o ś ć  p r z e k o ­
n a n i a  się w  życiu,  w p rak tyc e ,  że w i a d o m o ś c i  w yn ie s io n e  ze 
szko ły  nie są  wys ta rcza jące ,  by należycie  spe łn ia ć  swoje  o b o ­
wiązki.  1 to  w łaś n ie  od cz uc i e  b r a k ó w  p o w i n n o  być d e c y d u j ą c y m  
czy nn ik iem,  n a d a j ą c y m  k i e r u n e k  i c h a r a k t e r  c a ł e m u  okresowi  
p r zy go to w yw an ia  się d o  e g z a m i n u .  Kto tych b r a k ó w  nie o d c z u w a  
w y d a je  o so b ie  złe św iadec tw o ,  f i le  „ o d c z u w a n ie "  s a m o  n ie  
wys ta rcza .  Ro z m yś la n i a  na  t en  t e m a t ,  c h o ć b y  na jba rdz ie j  g ó r n o ­
lotne ,  n ig d y  nie  sp r o w a d z a j ą  s k u tk u .  S k o r o  się braki  od cz uw a ,  
t r ze b a  się z a b r a ć  do  ich u s u w a n i a .  1 to nie  n a m i e s i ą c  p r zed  e g z a ­
m i n e m .  Zd arz a ł y  się w yp ad k i ,  że nie zd a ją cy  e g z a m i n u  p r a k ­
t y c zn e g o  skarżyli,  się na  n ie sp r aw ied l i w ość  k o m p l e t u  czy komis j i  
e g z a m in a c y jn e j .  „Nie  s y p ia łe m  po  n o c a c h  przez  ca łe  trzy m i e ­
s i ące  i wszys tko  n a  nic!" W ła śn ie  ,dlatego,  że się nie  syp ia ło  
p o  n o c a c h  i w y k u w a ło  się p o  ża k o w s k u  wiedz ę  z książek,  nie 
m a j ą  m o ż n o śc i  jej przeżyć w so b i e  ani  t e m b a r d z i e j  s t o s o w a ć  
w p rak tyce .  P rz yg o to w an ie  się d o  e g z a m i n u  p r a k ty c z n e g o  m us i  
być ob l i c zon e  na  d łuższą  m e t ę .  P o d n ie tą  do  t e g o  p r z yg o to w y ­
w a n ia  s ię  m a  być w j e d n e j  s t ro ny  ś w i a d o m o ś ć  swoich  b r a k ó w  
z d ru g ie j  s t ro ny  — c h ę ć  j ak  n a j g ru n i o w n i e j s z e g o  po le p sz e n i a
swej  pracy.  1 tu leży w łaśn ie  za sa dn ic z a  różnica  p o m i ę d z y  p rzy­
g o t o w y w a n i e m  się d o  „ m a t u r y "  i d o  e g z a m i n u  p ra k ty c z n e g o .

Ś w i a d o m o ś ć  b r a k ó w  wytycza z a r a z e m  k ie r u n e k  p racy.  
Z a c h o d z ą  tu  d w a  wyp adk i :  m o ż n a  czuć brak i  „ rzeczowe"
z po sz cz eg ó l ny c h  p r ze d m io tó w ,  j ak ich  się uczy w szkole  p o w ­
s z e c h n e j / a l b o  też braki  w dziedz inie s p o s o b ó w  n a u c z a n i a
i w yc h o w a n i a .  Młody  nauczyc ie l  zazwyczaj  o d c z u w a  i j e d n e  
i d r ug i e .  S tą d  w niosek ,  że i j e d n e  i d r u g ie  na leż y  u s u w a ć  d r o ­
g ą  sa m o k s z t a ł c e n i a  przy p r zy go to w a ni u  się do  lekcyj,  Je śl i  s ię 
to  robi ło  sys t em a ty cz n ie  prżez d w a  lata,  jeśli się o tych rzeczach 
m yś l a ło  s t a l e  i s ta le  się czyniło wysiłki,  by  robić lepiej ,  g r u n ­
towniej ,  ba rdziej  ś w ia do m ie ,  by iść z d u c h e m  czasu ,  jeśli się 
wiedzy,  wyn ies ione j  ze szkoły nie u w aż a ł o  za „ u k o ń c z o n ą " ,  nie  
w y o b r a ż a m  sobie ,  by się m o ż n a  było „o b c i ąć "  na  e g z a m i n i e  
p r ak ty c zn y m .

O tern,  co czytać i j a k  czytać,  na p i s zę  w n a s t ę p n y m  
n u m e r z e

B. Kubski.
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Poradnik sfużb o w o-za w o do wy.

“  Kalendarzyk nauczycielski. W pierwszych dniach  g r u ­
dnia należy wypełnić wykazy statystyczne na  formularzach ,  
które każda  szkoła ot rzymuje z inspektora tu szkolnego .

Koniec zajęć przed ferjami Bożego Narodzenia  w b ieżącym 
roku przypada  na  dzień 21 grudnia ,  rozpoczęcie — 3 styczna.

Do końca grudnia  należy złoży złożyć poda nia  o d o p u s z ­
czenie do egzam in u  W. K. N. w charak te rze  eksterna .  W p o d a ­
niu należy wymienić,  z jakiej g rupy  naukowej  pe tent  p ragnie  
zdawać  e gz am in a  oraz dołączyć: a) szczegółowy życiorys wła sno ­
ręcznie napisany,  b) met rykę  urodzenia,  c) dowody pos iadanych  
studjów i kwalifikacyj zawodowych,  d) dekre t  ustalenia,  e) listę 
lektury, p rzerobionej  z wybranej  g rupy  przedmiotów,  f) niena- 
klejoną fotografię,  zaopa t rzoną  na przedniej  stronie własnoręcz­
nym p odp i sem  i g) opłatę.

Przy sposobnośc i  zaznaczamy,  że nowy statut W. K. N. 
wprowadza  dla eks ternówwiele ułatwień,  głównie,  że egzamin  
ten można  zdaw ać  ratami:  § 44 w s p o m n i a n e g o  r egula mi nu
stanowi: „Do egzaminu ,  dz ielonego  na części m o g ą  być d o p u s z ­
czeni nauczyciele,  którzy w p o d a n i u . o  dopuszczrnie do e g z a ­
minu  wyrażą życzenie zdawania egzam in u  częściami i wskażą,  
z jakiej części zamierza  zgłosić się do e g zam in u  w najbliższym 
terminie.  O dopuszczenie  do  egzam in u  z każdej  części wnosi 
k a n d y d a t  o so bn e  podan ie" .  Opła ta za egzam in  wynosi: a) za 
egzamin  eks ternów zdawany w całości w je dn ym  te rminie  40 zł. 
i za jedn ą  część 20 zł.

Części egzamin u  są nas tępujęce :  a) dział R (przedmioty  
p edagogi czne  i n au k a  o Polsce); b) j eden  przedmiot  p ro g ra mo wy  
z działu B odnoś ne j  g rupy  (np. na grupie  humanistycznej-historj i )  
i c) d r ugi m przedmiot  p rog ram ow y z działu B tejże grup y  
(np. l i teratury i język). W ażnem  jest  to, że kolejność ta przy 
wyborze nie obowiązuje.  Można  za tem najpierw zdawać  egzamin  
z literatury, d r ugi m razem z historji i wreszcie z przedmiotów 
pedagogicznych .

Egzamin z działu R obe jm uj e  egzamin  p iśmienny i ustny. 
Egzamin  z każdej  z dwóch pozostałych części obe j m u je  a) lekcje 
próbną ,  b) egzamin  p iśmienny i c) egzami n  ustny. Nadto  z fi­
zyki, kaligrafji, przyrody, rysunku,  robót  ręcznych, robót  kobie- 
cych i gospodar s tw a  d o m o w e g o  odbywa się jeszcze e aza m in  
praktyczny.

§ 6 s tatutu przewiduje na s tę puj ące  grupy  przedmiotów 
(w dziale B): 1 humanis tyczną ,  11 geograf iczno-przyrodniczą,  111
f izyko-matematyczą ,  IV robót  ręcznych i rysunku lub robót  k o ­
biecych i gospodar s tw a  d o m o w e g o  i V śpiewu i wychowania 
fizycznego.
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Przy e gza m in ac h  dla eks te rnów dopuszcza lne  są poza 
wymi en ion emi  wyżej — n as tępu jące  połączenia wszystkich przed- 
mio tąw działu B: 1) religja z językiem polskim lub historja, 2) 
język polski — z religją lub z każdym z przedmiotów grupy  IV 
albo V (np. język polski i roboty ręczne lub rysunek  lub roboty 
kobiece  lub śpiew lub wychów, fizyczne i t, d.), 3) jeżyk inny
niż polski —  z robotami  ręcznemi,  4) h is tor ja—z religją lub 
geogra f ją  lub z robotami  ręcznymi,  5) p rzyrodoznas two z m a t e ­
m a ty k ą  lub z fizyką lub z każdym z przedmiotów grupy  IV 
a l b o  V (por p. 2), 6) f i z y k a — z przyrodoznas twem lub z ro bo ­
tami ręcznemi,  7) rysunek — z językiem polskim lub z przyrodo­
znawstwem lub z m atem atyk ą :  8) roboty ręzczne — z każdym
z przedmiotów z wyjątkiem religji; 9) roboty kobiece  — z języ­
k iem polskim lub z m a te m a ty k ą  lub z robo tami  ręcznemi;  10) 
śp iew — z językiem polskim lub z m a t e m a t y k ą  [lub przyrodo­
znas t wem lub z robotami  ręcznemi;  11) wychów, fizyczne — z 
jęz. polskim lub z m a t e m a t y k ą  lub z przyrodoznas twem lub 
z robotami  ręcznemi .

Postanowienia te wprowadza ją  da leko  posu nię tą  indywidu­
alizację, np. może  być ktoś z a a w anso w an y w g imnas tyce,  ale 
nie znać się na śpiewie,  wówczas — zamias t  śpiewu — dobiera  
sobie jeden  z przedmiotów,  wyszczególnionych w punk cie  11.

Zaznaczamy,  że eksterni,  czynni w Okr ęga ch  Skolnych,  
nie pos iadających pańs tw ow ego wyższego Kursu Nauczycielskiego 
zdają egzam in y  przy Wyższych Kursach  Nauczycielskich,  w sk a ­
zanych przez Ministerstwo dla d a n e g o  O krę gu  Szkolnego.

na Sekcja pedagogiczna i kształcenie nauczycieli. Dnia
29 września odbyło się w Brześciu organizacyjne  zebranie 
„Sekcji Pedagogiczne j  i Kształcenia Nauczycieli",  na k tórem wy­
mieniona  sekcja powołana  została do życia przy Oddziale  pow. 
Z. P. N. S. P. w Brześciu n.B. Na zebraniach  sekcji,  które o d ­
bywają się co niedzielę, oprócz ustalonych z góry tematów,  
oma wia  się najważniejsze sprawy aktua lne.  Do tej pory prze­
dys kut owano p rog ram y szkolne i wygłoszono 5 referatów.

J a k  na począ tek pracy — bardzo dużo.
Nauczycielstwo brzeskie docenia należycie war tość tego 

rodzaju placówki,  gdyż w każ de m  zebran iu  bierze udział  około
30 osób.

Brak potrzebnej  instytucji dawał  się zresztą już dawn o o d ­
czuwać.

Oto kilka wyjątków z regu lam inu  sekcji:

C e l :
Podnies ienie poz iomu na u k o w e g o  nauczyciels twa szkół 

powszechnych.
Podniesienie poz iomu szkoły powsz. pod  każdym względem.
Ułatwianie da lszego  kształcenia się nauczycieli.
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P ra ca  n a d  r e f o r m ą  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  ksz ta ł cąc ych  n a ­
uczycieli  szkół  p o w s z e c h n y c h ;  o p r a c o w y w a n i e  p r o g r a m ó w  i m e ­
tod  w yc h o w a w c z y c h  w tych z a k ł a d a c h ,  ko n t r o la  i o c e n a  u ży w a­
nych  wydawnic tw.

S tu d ja  w za kr es i e  n a u k  p e d a g o g i c z n y c h ,  z a g a d n i e ń  szkol ­
nych  i z a w o d o w o  nauczyc ie l sk ich .

Ś r o d k i :
O rg a n i z o w a n i e  z j azdów,  k u r s ó w  i o d cz y tó w  n a u k o w y c h  dla 

nauc zyc ie l s twa  szkół  po w sz e c h n y c h ,  p o r a d n i  p e d a g o g i c z n y c h ,  
szkół  i g m i n  d o św ia d cz a l n yc h .

W ykorzystanie Centralnej Bibljoteki Pedagogicznej Kura- 
torjum 0 . S. Poleskiego.

O r g a n i z o w a n i e  czytelń i b ib l jo tek p e d a g o g i c z n y c h .
O p r a c o w y w a n i e  p r o j ek tó w  p r o g r a m ó w  szkół  powsz.
P o d e j m o w a n i e  w yd aw ni c t w  pod rę c zn ik ow yc h .

C z ł o n k o w i e :
Cz ło n k ie m „Sekc j i "  m o ż e  być  każ dy  cz łonek  Związku  

P. N. S.  P.

C z ło nk a m i  „Sekcj i"  m o g ą  być również  o s o b y  nie  s t o w a ­
rzyszone w Związku  z p o w o d ó w  s ta tu tow yc h .

Z am ie j s cow i  m o g ą  zw r ac ać  się p o  r a d y  i wskaz ów ki  
l is townie.

Wszelkie  o dp o w ie d z i  „Sekc j i "  b ę d ą  d a w a n e  w Dz ienn iku  
U r z ę d o w y m  K u r a t o r j u m  O.  S. Pol.

N a  w y ra źn e  życzenie m o ż e  S ekc ja  d a ć  o d p o w i e d ź  indywi­
dua l n ie .

W ty m  w y p a d k u  należy  za łączyć d o  p i s m a  k o p e r t ę  z a a d r e ­
s o w a n ą  i o p ła c o n ą .

D o d a j e m y ,  że d o  dn ia  1 g r u d n i a  r. b. o d by ło  się o s i e m  
p os ie dz e ń ,  n a  k tó rych  o m a w i a n o  i p r z e d y s k u t o w a n o  n a s t ę p u j ą c e  
za ga d n i e n ia ;

1) S y s t e m  da l toń sk i  a n a s z e  w a r u n k i  p r a c y — ref. A. Zda-  
nowicz ów na .

2) Z na c ze n i e  m a p y  w n a u c z a n i u  geogra f j i  i s p o r z ą d z a n ie  
siatki  Kirhoffa — ref. W.  Osiecki .

3) O  n a u c z a n i u  g r a m a t y k i  w szkole  p o w s z e c h n e j  — ref  
J .  Kocel.

4) P rz y go to w an ie  d o  p la n ó w  i s p o r z ą d z a n i e  k o m p o s u — ref. 
W.  Osiecki .

5) Czynn ik  b iolog iczny w n a u c z a n i u  p rzyro dy  — ref. 
J .  Os ie cka .

6) Z m e to d y k i  n a u c z a n i a  r a c h u n k ó w  —  ref  B. Kubski .
Refe ra ty  t e  d r u k o w a n e  b ę d ą  w D z ie nn i ku  U r z ęd o w y m .
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asa Odpowiedzi R edakcji. P. M. Ćw. — żadnych  opłat  za 
udzielanie porad  i odpowiedzi  redakc ja  nie pobiera.  W o d p o ­
wiedzi, zamieszczonej  w pop rzednim  N-rze, pominię to  sprawę, 
usuwan ia  dzieci ze szkoły. Sprawa ta r rusi  być przedyskutowana  
na  posiedzeniu Rady Pedag .  Jeśli  nauczyciels two stwierdzi, że 
d a n e  dziecko nie na da je  się do  szkoły dla normalnych ,  k ie row­
nik szkoły zwraca się z tern do inspektora  szkolnego,  który 
ostatecznie decyduje  w tej sprawie.

P. Józef Jnb  Artykułu o karności  nie umi eśc imy .  Radzi­
my  zapoznać  się ze współczesnemi  po g lą d a m i  na tę sprawę.  
Mówi o tern m. in. Karpowicz St.: W y b ó r  pism,  wyd. Naszej 
Księgarni  i Moszczeńska 1.: Zasady  wychowania .  Obie  książki 
wypożyczyć można  w C. B, P.

P. J. Pg. Artykuł nie zawiera żadnych konkre tnych danych  
co do prowadzenia  pracy społeczno-oświatowej .  Chętnie wy­
d ru k u je m y  np. sprawozdanie  z tego,  co Pan robi lub sąsiedzi 
koledzy, choćby  to były tylko zaczątki pracy. Czekamy za tem 
na materjał .

Od Redakcji. Pros imy o pi sanie a r tykułów tylko na  jed­
nej stonie arkusza .  Rękopisów Redakcja zwracać nie będzie.

Zjazd s łuchaców P. K. N. odbędz ie  się dnia 3 ł  g rudnia  
rb. Zgłoszenia należy nadsyłać  pod  a d re sem :  P. Zylbersztajn,
Brześć n.B., ul. 3-go Maja nr. 21.

Kursy m etodyczne. W końcu l is topada  i w począ tkach  
grudn ia  odbył  się szereg kursów metodycznych  dla czyn­
nych nauczycieli szkół średnich.

Tak więc od dn. 25 do  30 l is topada  włącznie w Łodzi 
kurs łaciny i historji. Na kurs złożą się zagadn ien ia  m e t o ­
dyczne nauczania  gramatyki ,  lektury autorów, kultury klasycz­
nej, oraz lekcje pokazowe.  J e dno cześn ie  o d b ę d ą  się wykłady 
z dziedziny psychologji  młodzteży. Na kurs historji złożą się 
me to d y k a  historji, zagadn ien ia  reg jona lizmu w nauczaniu  hi­
storji oraz lekcje pokazowe rozmaitych typów wraz z dyskusją.  
Kurs przeznaczony jest dla nauczycieli  szkół średnich  w kura- 
to r jum łódzkiem.

Dla nauczycieli szkół średnich,  czynnych na te renie o k r ę ­
gów szkolnych wileńskiego,  polesk iega  i wołyńskiego,  o d b ę d ą  
się w Wilnie kursy metodyczne  z geografj i  i przyrodoznawstwa.  
Kurs geograf iczny będzie trwać od 2 do 11 grudni a  włącznie, 
i ob e jm uj e  ważniejsze zagadn ien ia  z dziedziny metodyki g e o ­
grafji, ćwiczenia kartograficzne,  lekcje pokazowe z dyskusją.  
Kuis  przyrodniczy, t rwający od  12 do  18 grudn ia  włącznie p o ­
ruszy ważniejsze zagadnienia  z dziedziny metodyki  i z dziedzi­
ny naukowej  przyrodoznawsrwa oraz lekcje pokazowe na ióż- 
nych s topniach  nauczania ,  połączone z dyskus ją .
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Lekcje:

Czytanka: „Co dzieci zb ie ra ją?" (kl. 11, M, F a l s k i — Pierw­
sza czytanka dla dzieci).

1. Co zbieraliście w jesieni na wycieczkach?  fi co jeszcze 
mo żna  zbierać?

2. fi teraz poszukajc ie  w spisie czytankę:  „Co dzieci zbie­
rają?".  Przeczytajcie tę czytankę,  to się dowiecie,  co inne dzie­
ci zbierają w jesieni.

3. Czytanie ciche.
4. Kto mi teraz  opowie,  co inne dzieci zbierają w lesie 

jesienią? (Jeśli które z dzieci nie wie, od sy ł am  do czytanki).
5. Do czego używamy  orzechów? Do czego grzybów? Co 

mo żna  robić z wrzose m?  Do czego pot rzebny  jest  m e c h ?  Co 
mo żna  zrobić z kasz tanów i jarzębiny?

6. Kto teraz chce robić korale z jarzębiny,  a kto miseczki 
z kasz tanów? (Rozdaję jarzębinę,  nici, igły oraz kasz tany i n o ­
że; dzieci wykonują  prace).

Środki po g lądo we przygotowane  do  lekcji: obrazek  wie­
wiórki, orzechy laskowe,  grzyby suszone ,  wrzos,  mech ,  j arzębi­
na,  suche  liście, kasztany.

K. Mingałówna.

P r z y p ,  R e d .  Zrobione  przez dzieci korale z jarzębiny 
należałoby wyzyskać do  dekoracj i  szkoły, miseczki do klajstru 
używanego przy robotach  ręcznych.

W ycink i .
Kurs wychowawczy-

Dnia 18X1 b.r. rozpoczął  się zorganizowany przez mini- 
s te r jum oświaty kurs  wychowawczy dla czynnych nauczycieli 
g imnazjów i seminar jów (państwowych) .  Ce lem kursu jest wy­
szkolenie szeregu jednos tek,  przybyłych ze wszystkich okręgów 
szkolnych w ogólnej  liczbie 40 osób,  któreby po tem pr om ienio ­
wały w swoich okręgach,  tworząc ośrodki  wychowawcze.  Kurs 
poświęcony będzie głównie psychologji  wychowawczej ,  psycho­
analizie dziecka,  socjologji wychowania^ higjenie pracy u m ys ło ­
wej itd. Słuchaczy obowiązywać będzie praca  seminary jna ,  zwie­
dzanie i zazna jamianie  się z istniejącemi organizac jami  m ło ­
dzieży szkolnej itd.

Kierownikiem n aukow ym  kursu  jest prof, uniwersytetu 
warszawskiego.  Baley, a wykłady prowadzić bę dą  profesorowie 
uniwersytetów: Nawroczyński  i Tatarkiewicz (Warszawa),  Mysła- 
kowski (Kraków), Znaniecki  (Poznań) i inni. Kurs trwać będzie 
od 18 b. m. do dn. 20 grudnia.
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Z o r g a n iz o w a n ie  t e g o  k u r su  św iadczy  d o w o d n ie ,  że n as ze  
w ła d z e  sz ko l ne  coraz  większą  p rzywiązu ją  w a g ę  i co ra z  więcej  
d o k ł a d a j ą  s t a rań ,  by  s p r a w y  w y c h o w a n i a  mł odz ieży  p o s ta w io n e  
zos ta ły  na  p o z i o m ie  w y so k i m .

Budowa gmachu M. W. R. i 0 . P. na ukończeniu.

B u d o w a  g m a c h u  m in i s t e r j u m  w y z n a ń  rel igi jnych i o ś w ie ­
ce n i a  p u b l i c z n e g o  w fll, S zu ch a ,  j e s t  na  u k o ń c z e n i u .  O b e c n i e  
w y k o n y w a n e  są  os t a t e c z n e  r o bo ty  w ew n ę t rzn e :  u k ł a d a n i e  p o s a ­
dzek,  m a l o w a n i e  śc ian,  w y k ła d a n ie  m a r m u r e m  k l a t ek  s c h o d o ­
wych  etc.  G m a c h  m a  być o d d a n y  d o  uży tku w k o ń c u  l i s to pa d a  
i w ty m  czas ia  n a s tą p i  p rzen ies i e n ie  b iu r  m in i s t e r j u m  z różnych  
p u n k t ó w  mia s ta ,  m ie sz czą cyc h  się p rz e wa żn ie  w  d o m a c h  p r y ­
w a tn yc h ,  d o  n o w e g o  loka lu .  E lewac ja  f ro n to w a  w k a m i e n i u  
w y k o ń c z o n a  będz ie  już  p o  za jęciu g m a c h u .

G m a c h  z a j m u j e  p rzes t r zeń  5 .500 m e t r ó w  kw..  k u b a t u r a  
b u d y n k u  wynos i  75 000  m e t r ó w  sześć.  S z e r o k o ść  kory ta rzy  w y ­
nosi  2 mtr . ,  w y so k o ść  p o k o j ó w  3 m.  35 cm.  Ś re d n ia  pow ie r zc hn ia  
p o k o j u  d la  k a ż d e g o  u r zę d n ik a  s i ęg a  15 m.  kw. G m a c h  zawiera  
720  poko jów,

Spółdzielnie uczniowskie.

O sta tn i  zeszyt  „ O g n i w a " ,  o r g a n u  Zw. Z a w o d o w e g o  N a u c z y ­
c iel s twa po lsk ich  szkół  ś redn ic h ,  zamieśc i ł  k o m u n i k a t ,  p o r u s z a ­
j ą c y  s p r a w ę  o rgan izac j i  spółdz ie ln i  uczn iowsk ich .  S p r a w a  to 
i w a ż n a  i a k t u a ln a ,  gdyż w istocie — ja k  m ó w i  w s p o m n i a n y  
k o m u n i k a t  — z p o c z ą t k ie m  ro ku  sz k o ln e g o  na  t e ren ie  każde j  
szko ły  p o w s t a ją  różne  o rg an iz ac je  młodz ieży:  s a m o p o m o c ,  kó łka  
n a u k o w e ,  sp o r t ow e ,  sklepiki  czy spó łdz ie ln ie  uczn iowsk ie .  O r g a ­
nizac je  te,  tw o r zo n e  przy p o m o c y  nauczyc ie l s twa ,  m a j ą  na  celu 
u ła t wie n i e  c o d z i e n n e g o  życia sz k o ln e g o  i p o m o c  w różnych  
p r a c a c h .

Z p o ś r ó d  o r gan izacy j  tych spó łdz ie ln ie  uczn iowsk ie ,  ze 
w z g lę d ó w  w yc h o w aw czy ch ,  z a s ł u g u j ą  na  s p e c ja ln e  wyróżn ien ie .  
W c o d z i e n n e m  życiu spó łdz ie ln ie  ucz n iowsk ie  m a j ą  p r zew aż n ie  
c h a r a k t e r  zwykłych s k le p i k ów  z m a t e r j a ł a m i  p i ś m i e n n e m i ;  w 
sz k o ła c h  większych przy większej  liczbie uczn iów i szer szych 
z a in te r e s o w a n i a c h  p o s i a d a j ą  rozwinięte działy: o r g an i za c j a  d r u ­
gich  ś n ia d a ń ,  in t rol iga tornia ,  wypożycza ln ia  ks iążek,  an ty kw a rn ia .  
Dla młodzieży  n ie z a m o ż n e j  d o s t a rc z a n ie  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n ­
nych p o  niższych c e n a c h ,  o r g a n iz o w a n ie  ró żn e g o  ro dza ju  p r z e d ­
si ęwzięć  g o s p o d a r c z y c h  p o s ia d a  d u ż e  znaczen ie .  D ob rze  i u m i e ­
j ę tn ie  z o r g a n i z o w a n a  spó łdz ie lnia  sz ko lna  p rócz  korzyści  m a te -  
r j a lnych  p o s ia d a  jeszcze  niezwykłą w ar ro ś ć  s p o łe c z n o -w y c h o ­
waw cz ą .
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W  spó łdzie ln i  uczn iowsk ie j  mło dz ie ż  uczy się w sp ó ln ie  
p r a c o w a ć  dla d o b r a  innych ,  dla  d o b r a  c a łe g o  sp o łe cz eń s t w a  
s z ko ln eg o .  Tu za m ł o d u  kształci  s ię d u c h  w sp ó ł dz ia ł a n i a ,  p rzy­
jaźni  b ra te r sk iej  i p rac y  dla  ce lów w sp ó l ny c h .  Każdy  j e s t  tu  
po t rzebny ,  k a ż dy  m u s i  być czynny.  Spó łdz ie ln i e  ucz n io ws k ie  są 
p r z e d s z k o le m  p r ac y  n a r o d o w e j ,  s ą n a j p ra w d z i w sz ą  szko łą  d e m o ­
kracji .  Z a p r a w i a n i e  s ię  d o  tej p r ac y  za m ł o d u  p o s i a d a  o g r o m n e  
zn ac z en ie  d la  przyszłości  n a r o d u ,  d la  p r ac y  w życiu p rzysz łem.

Dziś nie  p o t r a f im y  dz iał ać w spó ln ie .  S ł usz n i e  p isze E d w a r d  
A b r a m o w s k i  w ks iążce  „ K o o p e r a ty w a  j a k o  s p r a w a  wyzwolen ia  
l u d u  p r a c u j ą c e g o " ,  że  „ p o k o l e n ia  w y c h o w a n e  w k oo p er a ty w ie ,  
p r zen ikn ię t e  ideą  w s p ó l n e g o  d o b r a ,  przyjaźni  i s a m o d z i e l n o ś c i  — 
jes t  to  n o w a ,  o c z e k i w a n a ,  z a p o w i a d a n a  w  p r o r o c t w a c h  i p i e ­
ś n ia c h  d e m o k r a t y c z n a ,  n i ezn i szcza lna  Po l ska:  n a r ó d  silny,
m oż ny ,  sa m o d z i e ln y ,  nie  z n a ją cy  ani  p rzywile jów k la sow ych ,  
ani  pęa wa  o p a r t e g o  na  k rzywdzie" .

O d  spółdz ie ln i  szko lne j  j e s t  tylko j e d e n  k r o k  d o  o r g a n i ­
z ow a ni a  w przyszłości  w łas ne j  p rac y  w spó łdz ie l czych  w a r s z t a ­
t a c h  d o  z a o p a t r y w a n i a  po t r ze b  c o d z i e n n e g o  życia w spó ł dz ie l ­
n i ac h  spożywców.

S p r a w ą  o r gan izac j i  spółdz ie ln i  uczn iow sk i ch  pow inn i  za jąć 
s ię żywo k ie rownicy młodz ieży  w związku  z r o z p o c z ę t y m  n ie ­
d a w n o  r o k ie m  szk o l ny m.

Tow, E dukacji Narodowej.

W  sali Tow.  N a u k o w e g o  o d by ło  się o g ó l n e  z e b r a n ie  cz łon ­
kó w  T-wa Edukac j i  N ar o d ow ej .  Było to p ie rwsze  z e b r a n ie  n o ­
w o p o w s t a ł e g o  towarzys twa ,  k tó r e  za ce le  sw e  uzna ło :  b u d z e n i e  
za in te re so w an i a  w śr ód  sp o łe c z e ń s t w a  dla  sp r aw ,  zwi ąz an ych  ze 
szkołą  i w y c h o w a n i e m  młodzieży ;  ws pó łdz ic ł an ie  z w ła d z a m i  
p a ń s t w o w e m i  w s p r a w a c h ,  do ty cz ąc yc h  szko ln ic twa  i w y c h o w a ­
nia n a r o d o w e g o  roz toczenie  p ieczy ze s t ro ny  sp o łe c z e ń s t w a  n a d  
sz ko ln i c t wem  wszys tkich s topn i  i w y c h o w a n i e m  m ł o d y c h  p o k o ­
leń w Polsce;  us t a l a n ie  na  p o d s ta w ie  p o g łę b io n y c h  b a d a ń  — 
za sa d ,  opinj i  i m e t o d  p o s t ę p o w a n i a  w dziedz inie ku l tu r y  po l ­
skiej  o raz  o p r a c o w y w a n i e  p r o j ek tó w  w za kr es i e  szko ln ic twa  
i w y c h o w a n i a  pu b l i c z n e g o " .

Przewodniczy ł  t e m u  p i e r w s z e m u  z e b r a n iu  prof .  An ton i  Po­
n ikowski .  Na sali zasiedl i  (d ość  niel icznie)  dos tojn i  i wielce  
n a u c e  polsk ie j  zas łużen i  p r o fe so ro w ie  wyższych  uczelni ,  e m e ­
ryci, księża i sp o r o  p o w a ż n y c h  pa ń .  Re fe r a t  o „p r z ew o d n ic h  
m y ś l ac h  w y c h o w a n i a  m ł o d y c h  p o k o le ń  w Pa lsce  ws pó ł cz es ne j "  
wygłosi ł  Drof. B o h d a n  Nawroczyńsk i .

R e fe re n t  nie k u s z ą c  się o r zu c an ie  n ow yc h  myśl i ,  przy-  
o o m i n a ł  z e b r a n y m  e l e m e n t a r n e  z a s a d y  w yc h o w a w c z e  ak t u a l i ­
zu jąc  swe p r z e m ó w i e n i e  o s t r z e ż e n ie m  przed w y c h o w a n i e m  „bez-
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k ry tycznych  a d m ir a to r ó w  o b e c n e g o  p o r z ą d k u  rzeczy" i p rzed  
r e f o rm ą ,  z m ie rz a ją c ą  d o  s tw o rze n ia  u n a s  szkoły  jedno lire j .  
W  dyskus j i  zab ra li  g ło s  je d y n ie  dw aj  sędziw i p ro fe so ro w ie  n a ­
szych wyższych uczelni B o g u c k i  i D ickstein .

Po tej za sa d n icz e j  części z a b r a n ia  p rz y s tą p io n o  d o  o m ó ­
w ien ia  s p r a w  f o rm a ln y c h ,  zw ią za n y ch  ze  s t a tu te m ,  k tó re  rów ­
nież n as tręczy ły  okazji  d o  w y ra ż a n ia  o b a w  p rze d  r e f o r m ą  szkoł- 
ną ,  d ą ż ą c ą  d o  je d n o l i te g o  u s t ro ju  szko ln ic tw a.

Z e b r a n ie  zakończy ły  vyybory 75 (tylko!) c z ło n k ó w  „ ra d y  
e d u k a c y jn e j "  i 15 c z ło n k ó w  w ydz ia łu  w y k o n a w c z e g o .  P rzed  
ro z p o c z ę c ie m  z e b r a n ia  ro z d a w a n o  u c z ę s tn ik o m  listę k a n d y d a tó w  
z a w ie ra ją c ą  w śró d  90 nazw isk  k ilka, r e p re z e n tu ją c y c h  żywioł 
p o s tę p o w y  w szkoln ic tw ie  i sp o łe cz eń s tw ie .  W  trak c ie  z e b r a n ia  
j e d n a k  nazw iska  te  zos ta ły  sk re ś lo n e  i z a s tą p io n e  in n e m i ,  du- 
s t ro jo n e m i  d o  c h a r a k te r u  całe j listy i s a m e g o  T ow arzys tw a ,  
k tó re  ch c ia ło b y  u w a ż a ć  s ie b ie  za s p a d k o b ie r c ę  K om isji  E d u k a ­
cyjnej.  P o d o b n o  in m a g n i s  v o lu is se — sat...

„Kurjer Poranny

Odezwa Pol. Tow. Emigracyjnego.

P olsk ie  T ow arzystw o  E m ig rac y jn e ,  p ro w a d z ą c  a k c ję  u trzy­
m a n ia  łą c z n o śc i-k u l tu ra ln e j  w y c h o d ź c tw a  p o lsk ie g o  z M acie rzą ,  
s p e łn ia  te n  cel p rz e d e w sz y s tk ie m  przez d o b r ą  k s iążkę  i b r o ­
szurę .

W  zw iązku  ze zb l iża jącem i się  św ię ta m i  B o ż eg o  N a r o ­
d ze n ia ,  w yp ływ a k w es ta  d a ró w  na  g w iaz d k ę  d la  dzia tw y polskiej 
n a  e m ig rac j i .

S ą d z im y ,  że i tu  książki i i lu s trac je  po lsk ie  b ę d ą  s tanow iły  
n a jb a rd z ie j  n a d a ją c y  się  ku  t e m u  ob jek t ,  p rzy n io są  b o w ie m  
d z iec io m  i m łodz ieży  nie ty lko  wiele radośc i ,  a le  b ę d ą  j e d n o ­
cz eśn ie  d o s k o n a ły m  ś r o d k ie m  p r o p a g a n d y  p o l s k o ś c i— p o lsk ie g o  
s łow a  i p o lsk ie g o  d u c h a ,  co w sk u te k  w zm o ż o n y ch  dążnośc i  
a sy m ila cy jn y c h  p a ń s tw  em ig ra c y jn y c h ,  je s t  kw est ją  p ie rw sz o ­
rzęd n e j  don ios ło śc i .  S a m a  zaś  akc ja ,  s ta ją c  s ię  d o w o d e m  
p a m ię c i  s p o łe c z e ń s tw a  o sw ych  w sp ó łb ra c ia c h  n a  obczyźnie ,  
zac ieśn i ich k o n ta k t  z M acie rza  i przyczyni się d o  g o d n e g o  
p ia s to w a n ia  jej im ie n ia  z a g r a n ic ą  i sp e łn ie n ia  roli, j a k a  im 
w y p a d a  w dz iedz in ie  p r o p a g a n d y  k u l tu ra ln e j  i g o s p o d a rc z e j  
Polski w śró d  obcych .

D o n ios ło ść  pow yższej s p ra w y  sk ła n ia  n a s  p ros ić  u p rz e jm ie  
K u ra to r ju m  o p o m o c  przy zb ió rce  k s ią że k  u p o m in k o w y c h  przez 
w y d a n ie  o d p o w ie d n ie g o  o k ó ln ik a  d o  k ie ro w n ik ó w  z a k ła d ó w  
n a u k o w y c h  w ta m t .  o k r ę g u .  P o ż ą d a n e m  jest, by książki m ia ły  
c h a r a k te r  be le trys tyczny  i były z d a tn e  d o  użytku .



390 Dzien n ik  U r z ęd ow y Nr. 9 - 4 9

N a  każd e j  z nich  w in n a  być  a d n o t a c ja ,  z d a r u  jakiej  
szkoły  po ch o d z i .  Po sz c ze gó ln e  za k ła d y  m o g ą  też wyrazić swe  
życzenia ,  co d o  w y b o r u  t e r e n u  e m i g r a c y j n e g o ,  d la  k t ó r e g o  
książki  m a j ą  być p rze s ła ne .  Wreszc ie ,  o ile p r o ś b a  na sz a  będz ie  
u w z g lę d n io n a ,  p r os i l i b y śm y  by ze w z g lę d ó w  o sz cz ęd n o śc io w y ch  
książki  były w y sy ła n e  p o d  a d r e s e m  naszej  instytucj i  w w ię k ­
szych i lościach,  a więc o d r a z u  z ki lku szkół  w  d a n e m  mi eś c i e  
i n ie  f r a c h te m ,  a l e  za t. zw. kw i tem,  j a k o  b a g a ż  (kwit  l i s townie 
p rzesy ła  s ię  n a m ) ,  za z w r o te m  oczywiśc ie  kos z t ów  ze s t rony  
Polskięjgo Tow arz ys t wa  E m ig r a c y jn e g o .

Kier. Ref.  Ośw.  W ic e p re ze s
(—) K. Drapowski. (—) M. Pankiewicz.

Odezwa redakcji „Pamiętnika W arszawskiego".

Wielce S z a n o w n y  Pa n ie  Kura to rze .

Przesy ła jąc  Mu p ie rwszy  zeszyt  k w ar ta ln ik a  p.t.  „ P a m ię t n ik  
W a r sz a w s k i" ,  k tóry wychodz i  z inicjatywy F u n d u s z u  Kul tu ry 
N ar o d o w ej ,  p o z o s t a j ą c e g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P a n a  P re zy d e n ta  
Rzeczypospo l i t e j ,  o raz  p o w o łu ją c  s ię  n a  k o m u n i k a t  Min i s te rs twa 
W.  R. i O.  P., o g ł o s z o n y  w D z ie nn iku  U r z ę d o w y m  Min i s te rs twa 
(Nr.  7 z dn,  14 l ipca r.b. str, 339),  a p o l e ca ją c y  to  p i s m o  sz k o ­
ło m ,  — pr osz ę  g o r ą c o  W.  S z a n o w n e g o  P a n a  K u ra to ra  o za le ­
cen ie  z p o c z ą t k ie m  r o k u  sz k o ln e g o  p r e n u m e r a t y  „ P a m ię t n ik a  
W a r s z a w s k i e g o "  s z k o ło m  o g ó ln o k s z t a ł c ą c y m  o r az  s e m i n a r j o m  
nau cz yc ie l sk im.

Kwartaln ik  nasz,  p o ś w ię c o n y  wyłącznie  s p r a w o m  d u c h o w e j  
k u l t u r y  n a r o d o w e j  i p ow sz e c h n e j  o raz  twórczości  polsk ie j  i obce j ,  
a zas i l any  przez p ió ra w tej dziedz in ie  na jce nn ie j sz e ,  nie  ut rwal i  
by tu  sw ego ,  jeśli n ie  uz ys ka  c e n n e g o  p o p a r c i a  o sób ,  d ą ż ą c y c h  
d o  p o d n ie s i e n ia  i rozszerzen ia  ku l tu ry  polskiej .

W  nadz ie i ,  że p r o ś b a  m o ja  uzys ka  p rzychy lną  decyz ję  
Wielce S z a n o w n e g o  P a n a  Kura to r a ,  ł ączę wyrazy  g ł ę b o k i e g o  
s z a c a n k u .

Wacław Berent.
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Komunikat Komitetu Floty Narodowej.

Kom itet Floty N arodowej niniejszym poda je  do w ia d o m o ­
ści społeczeństwa, członków ko responden tów , członków w spie­
rających, Kół miejscowych Kom. FI. Nar. oraz sym patyków , że 
każdego  miesiąca, dzięki uprzejm ości Polskiego Radja, będzie 
og łaszany  k o m u n ik a t  Floty N arodow ej o pracy i po s tęp ach  o r­
ganizacyjnych -tej instytucji,

Pierwszy taki k o m u n ik a t  został wygłoszony w d n . 1 2  paź­
dziernika br. od godz. 15'45 do 16. Słowo w stępne  wypowie 
Sekre tarz  G enera lny  Kom. FI. Nar. G enera ł Marjusz Zaruski.

Każdorazowo Kom. FI. Nar. za pośrednic tw em  prasy  p o ­
w iad am iać  będzie obywateli, k tórym  sp raw a  budow y potężnej 
floty morskiej leży na sercu, o te rm in ie  m a jąceg o  się wygłosić 
kom un ik a tu .

Miesięczne kom un ika ty  wygłaszać będzie Inspektor Kom. 
FI. Nar. S tanisław Tom czak.

S ąd  K onkursow y w sjSrawie nagrodzen ia  przez Zarząd O d ­
działu Brzeskiego Ligi Morskiej i Rzecznej najlepszych o p ra c o ­
wań na tem aty , związane ze znaczeniem  morza dla Polski, 
przyznał pierwszą n ag ro d ę  — wysłanie uczennicy na dw u tygod­
niowy bezpłatny pobyt do Gdyni, W andzie Grysiewiczównie, 
uczennicy klasy VII szkoły Nr. 1 w Brześciu n.B.; d ru g ą  n a g ro ­
dę  — wysłanie na bezpłatny pobyt do obozu  harce rsk iego  na 
zlot harcerski ogólnopolski do Poznania  — Stanisławowi Zieliń­
sk iem u, uczniowi VII oddziału szkoły powszechnej Nr. 3 w Brze­
ściu n.B., 3-cią, 4-tą, 5-tą, 6-tą i 7-m ą w postaci książek, t rak ­
tu jących o podróżach , związanych z m orzem  — Waszczukowi 
Józefowi, uczniowi Vll-ej klasy szkoły w Żabince, Rysińskiemu 
Franciszkowi, uczniowi VII klasy szkoły Nr. 3 w Brześciu n.B., 
Kozickiej Czesławie, uczennicy klasy VII szkoły w Łunińcu, Fry- 
deckiej Marji, uczennicy klasy VII Nr. 2 w Pińsku, Goldfarbów- 
nie Ninie, uczennicy klasy VII szkoły w Kobryniu.
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A d re s  R edakc j i  i A d m in is trac j i  B rześć  n /B .  — K u ra to r ju m .

R e d a k c ja  części n ie u rz ęd o w e j :  P a ń s tw o w e  K ursy  
N au czyc ie lsk ie  w B rześc iu  njB., ul. S ienk iew icza  30.

C e n a  p r e n u m e r a ty  rocznej D zienn ika  G rz ę d o w e g o  7 .50  zł.

Ogłoszenie na okładce: cała strona 100 zł., pół strony 60 zł. 

1/ i  strony 30 złotych.

Ogłoszeń w tekście nie um ieszczam y.

Konto P. K. O. Nr. 30527.

O d b i to  w P o lesk ich  Z a k ła d a c h  G raficznych  w B rześc iu  r i /B ug .  
z p o le c e n ia  K u ra to ra  O k rę g u  S z k o ln e g o  P o le sk ieg o ,


